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PRENUMERATA wynos! w Krakowie 

miczsięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

wamoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


is 


Na prowinoyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 

kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 

mióccz:em kwartalnie 10 kor, w innych 

paźsriwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal, 


Cenz numoru pojecynczege 
© zai. 


Kraków, Niedziela 21 Grudnia 1913. 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Rok XXL i 


Listy pieniężne, przekazy Ra proencmie-= 
ratę | inseraty nadzyłać należy france 
do Administracyi „Głosu Naroda“, — 
Prenamaratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd. pe- 
Gztowy w obrębie monarchii | w paĝ- 
stwie uiemieckiem. Reklamacye ale- 
opieczęcwwane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 
swraca. 
Afros Red: UŁ. św. TOMASZA L. 35, 


Adres telegr.: „Gros Naredu* Kraków 
Telefep Nr. 190 


ORŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica ów. Tomasza L. 36. — Od miejsca za wiersz drobnom  piszaem (potlt) za pierwacy ras 20 halerzy, za każdy nasiępny raz 15 hal, skład tabeiaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. sa 
ierwzzy raz, każdy następny 15 nal, Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekroiogi lid. 80 hał. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prespekty, vyzkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejacowych, a 1 x. od 100 egz. dlu miej. 
e>wych prenumeratorów. żamiejscowe ogłoszenia przyjmnje we Lwewie 3. Sokołowski (Pasaż Haustizuia), w Wicdniu Haasenstein & Vogiur, M. Dukes, H. fchalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas & Ole, Annoscen-Expedition „Propazyanuda*, 
Gydri & Nagy. w Berliale F. E. Coe, w Buduuserwie J. Leopold, Kdnazd Braun, w Paryża F. Jones & Cie, A. Loreite. Jules Fortin & Oie, de Raczkowski. 


Lalki, Zabawki, 


Gry towarzyskie, konie na 
biegunach i wiele praktycz- 
=== nych podarków 


poleca w wielkim wyborze 
i niskich cenach 


0.SZCZURKOWSKI 


Rrzków. Grodzka 2. 
l . 


Spisek Rusinów 
z Prusakami. 


P. Fr. Krysiak ogłasza w „Kuryersa Po- 
Sczúskim”“ szereg niozwiernie ciekawych do- 
kumentów, dowodzących niezbicie bliskich 
stosunków pomiędzy hakatystami a partyą 
ukraińską. 

Oficyalny stosunek, — pisze p. Krysiak, — 
między Rusińskim Komitetem narcdnim, głó- 
wną polityczną organizasyą Rusinów a „Ost- 
markecvereinem", nawiązany zost % w dniu 23 
ca 1903. Tą datą zaczynają się listy, wy- 
niane między Rusinami a sarządem głó- 
m „Ostmarkenvareinu* w Berlinie, od- 
ającym w sprawach polskich rolę rządu 
ocznego wobec rządu prusku-niemieckiego. 
schodzą się wszystkis nici tajnej intrygi 
Btypolskiej, stąd wychodzą apele do rządu, 
roskazy dla działuctów hakatyzmu i dla — 
Ruszów, którzy z nienawiści do Polaków 
wynajęli się hakatyzmowi sa narzędzie do 
ogłabiania i paraliżowania wpływów 1 zna- 
osenia Polaków w Austryi. Sami się zresstą 
do tej roli zgłosili; jak o tem Świadczy Jist, 
umieszczony na pierwsssmm miejscu aktów za- 
rsądu głównego „Ostmarkenvereinu*, zatytu- 
łowanych: „Ruthenisches National Komitee“. 

Jestto list Rusińskiego Komitetu praso- 
wego w Wiedniu, który kierowników haka- 
tysmu prosi © radę, jak hecę antypolską naj- 
lepiej urządzić i prosi o pomoc w tej robo- 
cie. Jest w tych aktach 97 listów, zamienio- 
nych między Lwowem i Wiedniem a Berli- 
nem, a nadto przeszło 50 podobnych listów, 
smajdujących się w aktach, dotyczących Conr 
trali dla sprowadzania robotników rolnych 
do Niemiec. Jeżeli do tego dodamy, śe cała 
ta robota cięszy się wysoką protekcyą kon- 
aulatu niamieckiego we Lwowie, którego. se: 
kreżarg W. Fauter jest agentem i- mężem 
zaufania zarządu głównega 
vereinu* w Berlinie i którego kilkadziealąt 
listów polakożerczych w swoim czasie-podam 
w dosłownem brzmieniu do wiadomości pu- 


„O;tmarken: | 


blicznej, można sobie stworzyć obraz intrygi 
antypolskiej, uprawianej przeciw Polakom 
we własnej ich stolicy Lwowie przesz spółxę 
hakatystyczao rusińską. Niema rgsczy, której- 
by hakatyści i Rusini przeciw nam nie wymy- 
lili, a towarzystwo broai ich jest tak ścisłe, 
że naczelnik hakatystów, sędziwy a mimo 
swoich 70 lat bezdenną do nas nienawiścią 
pałający Tiedemann z Jeziurek, zwie — (w ii 
stach swoich męża zaufania Rusińskiego Ko 
mitetu narodowego) — uaickłega księdza Ha- 
nyckiego, dawniej w Zimnej Wodzie pod 
Lwowem, a obecnie żyjącego przeważnie 
w Katowicach, „Freuad Hśoyckyj*, 

Cncąc poznać całą niegodziwość przywód- 
ców Rusinów, należy podać całą ich kore- 
spondencyę s Berlinem, Nim to nastąpi, pra- 
gnę narazie podać kilka najdrastyczniejstych 
faktów, choć one się wysuwają z chrono!o- 
gicznego obrasu cak ści. 


Rusini nie chcą z Polakami zawieszenia broni. 


Hakatystyczna wrocławska „Sochlesische 
Ztę* podała daia 27 września 1908 wiado- 
mość, że zanosi się w Sejmie galicyjskim na 
sawieszenie broni między Rusinami a Pola- 
kami, 

Przeramiło to zsrząd główny „Ostmorken- 
vereinu* w Berlin'e, który nie mógł srozu 
mieć, skąd Rusini, . którsy co dopiero z nim 
zawarli przymierze zaczepne przeciw Pola- 
kom, mogliby właśnie w tej chwili pogrze- 
bać siekierę niespody na gruncie galicyjstin. 
"Wystosował więc zarząd „O:tmarxenverejau" 
dnia 7 paźdsieraika 1903, energiczna zapyta- 
mie do X. Hanyckiegc, który, apecyalaię do 
układów zhakatystsmi wyznaczony, miesskał 
wtedy we Lwowie przy ul. O:mlańskiej 1, 2., 


aby im saras w imieniu Rusińskiego Komi. | 


tetu uarodnego złożył oświadczenie, jak s'ę 
rzecz ma % owem zawieszeniem broni. 
Hanyckyj w liście z dnia 10 p: ź1ziernika 
1903, datowanym z Ruduą pod Lwowem 
(kiedy ten kalądz był właściwie w swoólej 


para fi ?), uspokolł obawy swego berlińskiego | 


sojusznika w słowach: 

W. odpowiedzi na canna pismo panów 
z dnia 7/10 donoszę, że niema szaw:ezzenia 
broni między Rusinami a Polakam'. Dopóki 
tylko trwać będsie polaka niewola (polnische 
|Kuechtazaft), dopóty mowy niema o sawie- 
|sgeniu broni. 


Akose Rusinów «do „Gstmarkenvercina” za 

zgodą oałej loh aiitycznej organizacył. 

W tym samym liście s dała 14 paździer- 
nika raportujó Hanyckyj do Barnai: 

Dnia 7/10 mieliśmy , posiedźa.ie szęć: 
szego Komitetu, do którego 4 całogo kraju 
należy 80 mężów, które zatwierdziło plan 
komitetu wykonawszego wysyłania ro- 
botników (rusińskich) dv Niemiec I w-|- 
ścia w porosumienie z niemieckiemi po- 
lityczrórmi towarzystwami, dająq zarazem 
mandat, ażeby nawiązać jak najśs ślejszy 
swiąssk s Niemcam'. 


A dalej donosi ksiądz Hanycky]: 


Obecnie obradują w Sejmie lwowskim 
nad projektem do prawa w sprawie utru- 
dnienia robotnikom woiności przesiedia- 
nia się. Rusini jednak je zwalcsają, po- 
nieważ projekt opracowany jest na ko- 
rzyść polskich wielkich właścicieli silem 
skich, którzy przez wyoliodźrwe robotni: 
ków rusińskich cierpieć będą na brak sił 
robotniczych. 


Ostrożny Hanyck?j hamuje się dalej I koń 
czy list niniejszy: 


O bliższych szozegółach nie mogę pi- 
sać, to trzeba osobiście omówić przy na- 
szam spotkaniu. 


Delegaci rusińscy jadą de Berilna. 


Spiskowcy od ałów pracchudzą do czynu. 
Przyjaciele rusińsko hakatystyczni urządzeją 
zjnzd w Barlinie, aby ułużyć plan przyszłej 
kamipanił antypolskiej. 

Wynika to z nsatępojązego listu Hanyc- 
kiego do zarządu głównege „Ostwarke-ve 
rajnu* w Berlin'e (numer żuraału 6867 6 11 


03). 
Lwów, 4 11 03. 
JWielmożny Panie? 

Dziś już pewnie wybrani zostaną de- 
łegaci, którzy mają jechać do Berlina, aby 
ustanowić iednolizy program działania w 
walce s Polakami, a s drugiej strony 
przedstawić odpowiednie projekty reemi- 
gracyi (powrotu) Niemców s Galicy! do 
Niemiec, — (Ta reemigracya zrobiła fia- 
sko i jej miejsce sająłu wychodźtwo Rusi- 
nów do Niemiec — przyp. aut.). 

Ponieważ jeden z panów był nieo- 
kecny, będę mógł dopiero 8. 11. donieść, 
kiedy przyjedziemy. i 
Pozostaję z najgłębszym ssacunkism 

Hanyckyj. 


Rusini i Tiedemann. 
W październiku tego roku“ rusińskie pi 
smo „Swoboda“, już pod wpływenmr nowej 


„przzjuźmi z hakatystami, wystąpiło £- gwal. 
„bownym protestem przeciw-vystawienfu Wla- 
+dysławowi Jagielle pomnika w Gródku, któ- 


ry zdaniem tego pisma „był nie ojcem tylko 
katem gwego rusińskiego narodu“. Bitwę 


ipod Grunwaldem wygrali nia Polacy tyiko 
‘Litwini I Rusini. Gdyby nie oni, nie byłaby 
luszła żywa dusza polsza i krzyżacy byl by 
irozszerzyłi Awe państwo aż do Sanu. Rusini 
kpoawolili się uwieść | posali na Niemców, 
którzy im nigdy nic złógo nie uczynili. — 


Właście Prusacy ga rządów ostatniego kró: 


fla polskiego żądali równouprawnienia dla 
Rusinów. Obecnie Prusacy dają rusińskim 
„robotnikom chleb, aby pod prlskimi panami 
mie musieli się marnować sa 20 krojcarów 
idztennie. I kto wie — pisze dalej „Swobo 
da“ — czy nie Prusacy serwą obec- 
mie łańcuchy, którymi Polacy oku- 
li Rusinów (!!) Zdaje się, że cza już n'e- 


daleki, w którym Rusini połączą się s Pru- 
sakami, aby złączonemi siłami odeprzeć u 
roszczenia znienawidzonych Polaków, obja- 
wiających nowe zakusy zaborocee. 

Hakatystyczna „Schlesiache Ztg“ widocz- 
mie niewciągnięta wtedy jeszcze do spisku 
zarządu  „Oatmarkenvsreinu* e Rusińskim 
Narodnim komitetem, powtórzyła powyżssy 
cytat, dodała jednak, że „oragaienie rusiń 
skioga pisma zawarcia sojuszu Prusaków 
z Rusinami, pozostanie na długi jeszcz6 czas 
pobożnem życzeniem, ponieważ Prusy nara- 
zie nie msją żadnego iateresu występować 
w obronie Interesów Rus nów”. 

Z powodu tej po niswceluej „kerezyi”* ba 
katystycznego pisma wywiązała się bardzo 
charskierystyczna korespoadencys między 
gensraloym sekretarzem hakatystów dr Bo- 
vanachenem a ich prezesom, 

Bovasschen pisze do Tiedemanna, prse- 
syłsjąn mu artykuł „Swobody“ wras z uwa 
RA „Schles Ztg,*: 

Berlin W. 62, 13. 10. 03. 
r hletsir. str. 5. 
Nr. żuraslu 6503 — 16 10 03. 


Obok podany artykuł „Swobody“, :— 
przedrukowany w Nrze 715 „Schies. Ztę”, 
feat wielce porieszającyw, naprzód s:po- 
wodu: ujawnionych: w nim zaakomitych, 
historycznych wiadomości (1), 'a potem a 
powodu skierowanego:: przeciw Polakom 
energicznego tonu. Tem bardsiej trzeba 
ubolewać nad dodarą przes „Schies. Ztg“ 
uwagą. bo Rusini, których donkonale mo- 
żemy używać, jako taranu przeciw Pola- 
kom (die wir sehr gut, als Sturmbock 
gegen dis Polen benutzen kOnnen), mo 
gą się tem silnie -zukatarzyć. Mamy prze 
ciwnie waselki powód utrzymywać czucie 
s -Rusinami już: ch óby tylko z powodu 
rusińskich «robotników rolnych, którzy — 
miejmy nadzieję — w najbl ższym już 
czasie uczyn'ą polsko-galicyjskich robo- 
tników zbytecznymi. „Ostmarkenwv»rein* 
pracuje już trsy kwartały z rusińskim 
Komitetem narodowym, s którym utrzy- 
muje jak nalżywsza stoaunkt w tej spra- 
wie i prawdopodohknie odbyć się mające 
niebawem w Berliuie= konferencoya Ib 
rółoiczych państwa pruskiego, w której 
wesmą także udział reprezeatanci rus'ń- 
skiego Komitetu narodowego, deprowa- 
dzi do remułtatu, że już w przyszłym ro- 
ku przybędzie do Niemiecs50.000 rusiń 
skich - robażników. Dais właśnie odebra= 
łem dwa listy od» ruasińskiago Komitetu 
narodowego, w których, między inaemi 
donoszą mi, że.na posiedzeniu Komitetu 
uchwalono sprawą robotników doprowa: 
daić da pomyślnego końca i starać się © 
jak najściślejazy stosunek s niemiecką 
Kulturą 1 niemiecko-nazedawemi towar 
rzysiwami. Takie jedrak uwagi, jak-w 
„Schles 4tg*, mogą tylko sakodsić temu 
pemyślnemu ;procegowi. Wogóle, zdaje 
się, ża „Schles Ztg* w sprawach Rusi- 


nów obsłagiwaną jest przez Po'aków ga- 
licyjskich (1). I tak podała ona niedawno 
artykuł, w którym twierdzono, że między 
Polakami a Rusinam! prsyszło do skut- 
ku zawieszenie broni. Dziś donosi mil 
rusiński Komitet narodowy, że o tem 
nie moża być mowy I że „Schles. Ztg* 
padła widocznie ofiarą mistyfikacyi. 

Ze względu na ewentualne dyplomaty- 
czne'rosgrawy między Prusami.a Austryą 
pie powłeny Oczywiście wasystkie: te wje 
tej podane szczegóły przedostać mię do 
pazblłicgnoj : wiadomości. Nie mogę tedy 
stąd udsieląć „Ssbłes. Ztg” pisemaegoa wya 
Jaśnienia, Możeby jadnak. 104 (ma zna- 
czyć generał v. Paczensky+Tenczta, prey- 
wódca śląskiej organisacyi „OQstmarkene 
verelnu", — przywódcy i dsiąłacga hak:w 
tygmu używają między aobą, jak masoni, 
w miejsce nazwisk pawnych umówionych 
cgfc — przyp. autora) — zechciał od-aie= 
bie poinformować Dra Roesego (redukżo- 
ra „Schless Zty) ażedy z lwią odwagą £ 
Polakami walczący Rusini takiemi fadszy- 
wemi wiadomościami i uwagami nie so- 
stali znowu urażeci. 


Podpisaną jest liczba 28, która ozascza 
kańforazocego genaralnego sekretarza „Oat- 
MarkeLvVoroiun*. ` 5 ag - 

Do powyżssego liatu dołąszył prezes Tie- 
demann własnoręcznie następujące snamien- 
ne uwagi: 


"Rusini 23 Smiortelnymi wrogami- Po- 
laków w Gaiicyi, którzy ich aż ds krwi 
uciskają i szykanują. Rząd niemiecki mie 
może oczywiście mieszać s'€ do tej wal- 
ki narodowościowej w obrębie zsprzyfa” 
źnionegó państwa. — „Towarzystwo Kró- 
sów wschodnich”, co prawda; nie petrze- 
buje sważać na te wsgiędy. Będziemy 
musieli (|) pa szereg lat używać robotol- 
ków rusińskich zamiast polskich, 

podp. 23. 
r (To znaczy T:edemaen), 
Na marginesie dopisał jeugcse FiedomaBa, 
że rozmawiał, > Kia należy 1 że -„Schlesi- 
ache Ztg* sajmie pożądane stanowisko, 


Po mowie fir. Stdergklia. 


Wywołane intefpełacyą p. Stapińskiego o- 
świadczenie wczorujaze hr. Stuergkha zwra- 
ca Bią w pierwszej linii przeciwko lsterpe- 


łantowi. Prezydent gabinetu *atwierd uł bo- 


wiem takt udzielenia „zosoznej sumy z pie- 
niędzy rządowych" na przedsiębiorstwo dzien- 


jałkurskia p. Stapińskiego pod warunkiem u- 
trzymania w tym dzienniku „kierunku od- 
ipowiadającego więkesrści Kułs polskiego 1 


tradycyjoym preyjasnym stosunkómdo rządu". 

To, czego hr. Stuergkh nie wypowiedstał 
dokładnie, znane nam jest % obrad r2ze8z0- 
'wskich. P. Kędzior wyszczególnił tam wasy- 


74 KAROL DICKENS 


WSPÓLNY PRZYJACIEL. 


czem innom, jak tylko o p'eiądench i chog | 


Powieść. 


_ Siedzieli oboje na słonecznej werandzie, wY- 
GORE na Famizę, Belia kaprysiła umyś!- 
nie i wybierała co nsjwymyślniejsze potra- 
wy, byleby napchać swego Pa najlepszym! 
przysmakami. Patrzyli na wielomasztowe 
statki, stojace na Kotwicy lub odpływające 
s portu, a wyobraźnia Beli bujała szeroko, 
wymyślając dla Pa majwsSpanialóze karyery. 
TO robiła go właścicielem olbrzymiego ła- 
dunku węgła, z którym popłynąć miał do 
New Castle, ńla wymienienia go na czarne 
dyamenty. To wyprawiała go do Chin, gdsie 


miał srobić olbrzymią fortunę handlując 


opium, poczem powracał do Anglii, przywo- 
żąc córce swej piękne jedwabie | Szałe wscho- 
dnie. Rumty słuchał z zachwytem tego obra: 
sowego Bzczebiotu a wreszcie zapytał: 


— Przecież i tak jesteś szczęśliwa I lepiej 


ci s pewnoćcią, niż w domu. 

— Nie wiem — odparła Bella, potrząsa 
jąc główką. — Doga 
wszystkiem, ale gdyby 
sio zrobiłam chciwa: u 


— Nią adajo- się: —-. zaprengzył ojciec, 


sżoglądzjac pa swój. nowy garnitur, 
— Zechciej sros 


cznych obrazów, 


£ przyborów szkolnychi piśmiehnych 


Dla pań gospodyń znakomitą czekoladę kuchenną 


„mi wprawdzie we |. 
wiedział Pa, jaka Ja 


ciej sre eč mnie Pa, nie jestem P 
skąp; ale chcę ifóć pieniądze, aby je wydawść.| Zagwizdsła marss z „Stuja”, n potem: wl- 


Nowy skład artysty- JANA PAULLY'EGO 
ram w Krakowie, ul. Basztowa L, 19 


(Obok szkoły sztuk pięknych) pomiędzy placem Matejki 
a a rynkiem Kleparskim 


|. — Wszyscy mole) 
z tegoż powodu. 

: „~ Nie, pie wasyscy. Tq, co, ja czują iost 
okropue. Czy wieia Pa, że nie myślę o ni- 


koniecznie do;ść do posiadania ich. 

— A pi Hs ię Í 
p — Tobie jędnemu powiem. Pa, hv ja 
się ciebie AE Ei kidd: Jan Ala 
mnie, jak młodszy brat. Powiem cj więc 


sekretu, bo inaczej zdradzę przed Ma, żeś 
był se mng dziś w. reatauracy!. 

— Lepiej nie mów jej tego, moje dz'esko. 

— A co? wiedziałam dobrze, że 
boles. Otóż dowiedz się Pa, żo ja Konierzoia 
muszą mieś pieniądze, a ponieważ nie chcą 
prosió o nie ani też pożyczać, wyjdę za mąż 
dla pieniędzy. 
— Bello! m 

łoda 

ty take piens więc dokoła kandydata » wła- 
Ściwie fortuny, którą poślubię. 

— Ballo ! A 

— Tak jest, papo, jestem.tsKA ; BZUKAM 
majątku | chcę wyjść sa mąż dla pieniędzy, 
wiem doskonale, że to ohydne. 

— Z pewnością nie wierzysz sama w to, 
co mówiaz. owa 
— Kiedy ja nienawidzę ubóstwa Pa, brzy- 
dzę się niem. 


rzekł Rumty s wyrzutem — 


NiGurów mtPa: © miłości; to chimera; 
guctwó, to rzeczy, 
 napreykład, ożeniłoś się 


podczas gdy ubókt: qi b 
realne A afósu 
|bez majątku i cóż ci s tego; 


więcej chcą je mieć dząc, że Pa posmutniał, objęła go 
zaczęła gu. całowąć, co było nieomyinym spo- | lzami, 
Bobem przywrócenia mu. wesołoś :l. f 


o moich zw.erzen ; 
Ja cig uię wydam prząd, Ma. l 
| : Pa zadzwonił į zapłacił kelperow), poczem 


wszystko, tylko nie zapomnij dochować mi 


wę jej 


sa szyję i|uczuła aig rozpaczliwie smutną i. zalała się 


pragnąc w duszy, any jej złocony śm'e- 


ciarz nigdy nie--znal, lub aby zabity J<ho |: 


— Nie „ważaj, Pa. ną to, co mówiłam o „Harmon powrócił i ożenił się s nią. Były to 


Lapiej przyrzeknij ml, że nikomy, nie powie8z 


Belia wydobyła z kieszeni ofiarowaną abie 
przez państwa Boffenów sakiewkę, w. której 
było jegscze sporo monety, przytłukła ją ma: 


lą piąstką, aby ją lepiej spłaszczyć | wsunąła 


ją do kleszonki od kamizelki swego Pa. Na- 
stępnie Ściągnęła mocno obie poły. tużurka 
1 zapięła je na wasyatkia guziki mówiąc: 
— Uważasz Pa, wszystko cor zostało. w. 
tym woreczku, to twoje. Użyj tych pieniędzy 


twem małżsństwie, to był, przecię | żart <z- |życzęnia napozór azrmac na, ale w życiu 
jej było tyle sprzeczności, a przedewazyst- 
jach a w zamian za to i|kiem tak szalona sprzeczność zachodz'ła po- 
ad M między upodobaniami jej, a fortuną że już 
to samo zwalniało ją od Kkonsrkwencył w 


myśleniu. 


ROZDZIAŁ IX 
Testament sieroty. 


Nazejutrz wczesnym rankiem, giy sekre- 
tars rozpoczął właśnie codzienny proces nu- 
rsania sią w bagnie korespondencył, zwró: 


jak sam zechcesz i kup za nie prozenty dla |conych do pana Boffena, służący zameldował 


Ma i Lawy., 


następnie na uszka awoją 


Tu Bolla, wyściekała go ras 
ferworem, że aż uderzył parę razy glow 
drzwi, a potem. pożegnała 
odejścu jego posmutniała 
do siebie, — biedny, 
POR prawie lęgi, 7 ug zwonić do 
p gdy woszła, zdawały się jej; 

gówniara Rs letas 1 Ra t 
bezczełnić i utąksją ubogiej“ 
gbomości, ojcowskich, analazłązy się. a: 


g 
s pa Ds LA 4 


Dokynawszy. tego czynu,. Bella nasunęła 
t kapotkę, rwiąsła 
sobie pod brodą jej wstążki w. uczony wę- 
sel i wsuaęła ręvę pod ramię Pa, który ad- 
prowądzł ją aż do bram wspaniałego pałacu. 


jenzoze s takim |że gdyby 


prostoeie ru- 
$ F Ka E a e A w 
awojn pokoju, pupilka-patatwa Boffenów 


©0000 zg 


ry cholał go «widzieć. 


Wyrzekłssy imię Salopa, dystyngowany |` 


służący zrobił przyswolią pauzę, dając du 
krosumienia, że _ przeaika go naturalny 
watręt przy wymówieniu takiego im enia | 


dku, i delikatności, osze dziłby 
— Wprowądź go — rzękł sekretarz — 
a T e Salopa który sana 
2 Joe ilosć, guzików, 203 


Pa 


— Cieszę sie, że cię w!drą. mój kawala- 


poleca Girar FEA reliigijne, narodowe, rodzujowe, ręcznis malewane, oleodruki i reprodukcye sławnych 

dc SAY R, anl Awy y ZVAR'WAwWALI 22: NW PAT Bw. Z(AO* 47 BA) 
artystów „malarzy, Wielki wybór art 
AI poz papierulistowego w ozdobnych kasetkach. Listwy na romy w wielkim wyberze, 


GEY RBĘ CENY 


Przyjrenje obrazy do oprawy. Wszelkie złocenia uskntecznia dokładnie szybko i tanio z-prow. odwrotną pocztą. 


J! Sumienni zastępy poszukiwani I! „7 > ç] 


Trze, 


mu młodego esłowieka, imieniem Salop, któ- 


wymieniony, młody człowiek miał, 
3 ojtrochę roz 
Ra wesoło. Ale-po |swoim bliżgum tak niewdzięcznej próby. 
nów — SRepcząc 

hleday mój Pa...) 2:6 | pan 


drzwi, a 


ecztówek, Pr 
ystyozayoh, ROSA 


Ai o fyld 
zek | tu na ciebie oddawna — 
rzekł Rokesmith. i $ i 

Salop objaśnił, że i on cholał od dawna 
orzyjść, ala snie mógł s powodu, iż mały 


Jonny zachorował. ! 
|, = Ale teraz ma s'ę zapewne lepiej? — 


spytał sekretare. : f 
: m— Nies- odparł Salop. i począł opowia- 


dąć, ża maly slerota.ma wysepkę na całem 


wiele, że „plamy te są czerwone, a niekióra 
nich Bą tak wielkie, że nie możnaby ich 
sakryć nawet sBzościo-pensuwą menetą, że 
jednak lepiej, siż to. wysypałą ma wiersch, 
niż gdyby miało „pójść do wnętrge. 
| si To zapewne Odra — atwierdsił sekre- 
tarz. : f TW 
Als. Salap . zaprotestował, że. jest to cog 
dużo cięższega i gorscego,. a wypowiedział 
to takim. tronem, jak gdyby fakt ów przy- 
nosił zaszczyt zarówno jemu, jak małemu 
phor Mitet n © oo 
|- rm Pazi Boffen zmartwi się tem — rzekł 
sekretarg. ` : 
., Salop odrzekł na..to, żę: babka. małego 
Jonny „myślała to samo i dlatęgo nie dawa- 
ła znać , o chorobie wnuka w nadziej, że ma- 
lec wyzdrowieje. Babka H gdeau nie spusgcza 
z rąk malego Joany, p'astując go dalem i 
nocą. a obowiązek obracania maglu adal 
łączoją na Salaga, Co -Rapa WALA pcaciwar 
go chłopaka niemałą dumą. Dodał jeszcze, 
że malec dusi, się nieraz tak, ta. babka musi 
go podnosić i trzymać w postawie at jącej. 
„+ — To miedobrsę, — rzekł: sekretarz, .— 
Poczekaj żu na mele; bo muszę u wiadómić 
o wszystkiem pasią B ffan, (0. à n) „ 


ia 


aimar ae er 
breke eeg o kapselaryine, piimieane, sak aize, 


poleca A AM b i A SE CK 


ooo W ay GG FABRYKŃ CZEKOLADY W KRAKOWIE 606 


„Zdrowia”',. „Waniliowe”. „War szawiankę” 


AUT. A. 


mondo zwrócił się s zapytaniem do Giolit- 
tiego, aby przecie raz objawił swą barwę poe 
lityczną, albowiem w ciągu swojej wielole- 
tniej karyery lawirował jako minister-prezy- 
dent między różnemi stronnictwami, doble- 
rając sobie pomocników częstokroć z prze- 
ciwaych sobie obogsów i umiejąc jednać so 
bie wssystkich radykałów dopuasczeniem do 
uchwalenia ustaw prawnych w ich duchu — 
konserwatystów nadzieją, że prawa te za- 
stosowane będą w praktyce w sposób dła 
nich nieszkodliwy. A mówił w ten sposób, 
że ‘j; tej mowy mógłey wypowiedzieć każdy 
poseł, chociażby w gruncie rzeczy zupełole 
odmiennych był zasad. Po skończonej mo- 
wie mnóstwo posłów gospieszyło doń z gra- 
tulacyą; a nawet sam Giolitti powstaw=zy 
s ławy mialsteryalnej, poszedł uścisnąć rękę 
mawcy, pomimo wyraźnie nieprzyjaznej mu 
tendencyi jego mowy. Widoczay bowiem byl 
zamiar poróżsienia s nim radykałów, którzy 
złączywsty się ze socyalistami mogliby po- 
kusić się o obalenia wielowładnego prezy: 
denta rządu. Tendencya ta najwyrzźniej o- 
kazywała się w tej części mowy, w Której 
Rajaondo omawiał kwestyę podpisywania 
pskta Gentiloniego przez popierające Giolit- 
tiego stronnictwo liberalne i kwestye na- 
wzajem zagwarantowanych klerykałom ko- 
rzyści za ich przychylne rządowi stanowisko 
w ozasie ostatnich wyborów. Zamiar ten sta- 
ral się Giolitti udaremnić, przerywając parę 
razy swem! uwagami mowę Raimonda. Na 
zapytanie, jakto było z tzm pzktem Ganti- 
loniego, odparł, sby się z tnm zapytaniem 
zwrócił wprost do Gentilouiego, bo tylko on 
może to wyjaśnić. Później oświadczył, ża ci 
z liberałów, którzy ten akt podpia»li, tem 
samem przestali być liberałami. A narsszcie 
gdy Rajmondo wspomnial o obiecssych ka 
tolikom Kkorsyściach, przerwał mu Giolitti 
słowami: „Długo oni na nie poczekają“. — 
W ten sposób chciał sobie skaptować rady 
kałów, s którymi — jak plszs katoliski „Cor: 
riere a? Italia“ — toczą się teraz tajemne 
układy, aby ich w większości ministoryalnej 
zatrzymać, co oczywiście spowoduje pewien 
zwrot rządu na lewo. 

Słowa Giolittiezgo wywołały jednak saa- 
mienne oświadczsnfe katolików w organie 
watykzńskim „Oaseryatore Romano“, który 
mniej więcej tak się wyraża: „My sapełnie 
nie mamy pretensyi do jakichś s rzekomych 
układów wynikających korsyści, nie bardzo 
zresztą licujących z dobrem kraju; pozosta 
wiamy tą nadzieję innym stronnictwom, # 
któremi prezydent ministrów zazwyczaj wda 
je się w układy. Nam wystarcza, aby szaso- 
wano przynałeżne nam prawa, które pań 
stwo winno przyznać wszystkim aobywate- 
iom bez rótnicy, jeżeli nie jast państwem w 
całości lub półbarbarzyńskiem, Mamy prsy- 
znane prawa wolności i niezawisł: ści Stolicy 
apostolskiej, które z wyżyn Watykanu pro- 
mieniają sż do najmniejszego £ wiernych na 
krańcach Świata, Nie mogą one być uważa 
ne za jakieś koncesys za strony państwa, 
które niema mocy reformować je na swój 
sposób. Prawo rodziców wychowywania dzie- 
ci na zasadach religii, żądanie, aby szanowa 
no sakramentslną nierozerwslaość małżeń- 
stwa i aby nieprześiadowane stowarzyszeń i 
wszelkich zorganizowanych korporacyj ka- 
tolickich i nie przeszkadzano im wę wspólnej 
pracy — to nie są żadae koncesye, ala pra 
wa, przysługujące wszyetkim obywatelom bez 
wyjątku. Katolicy sarówno z innymi płacą 
podatki i pełnią służbę wojskową i przele 
wali krew swą w Libii — winni więs być 
traktowani na równi s innym! Jeżeli zaś 
państwo wydaje ustawy, które łamią ta pra 
wa, a czyn! to z nienawiści sekciarnkiej, al- 
bo wyw ązując stę z «bl-tnicy danej stron 
nictwom skrajnym, antyreligjnym i ateisty- 
cznym, to wstępuje już ono na drogę prze 
śladowań, które wiedzie do Skały Tarpej- 
skiej. Jażeli katolicy, wierni wskauówkom 
papieskim, uznali za stosowne popierać kan- 
dydatów, których uważali za zwolenaików 
porządku państwowego i wolności dła wazy- 
stkich, nie rościli sobie przez to pretensyj 
do jakiejś nagrody, nie mej c wcale samia- 
ru ubiegunia stę o dofśsie do naczelnej wła- 
dzy w gaństwie*, 

W nejbl:ższych dniach przyjdzie do roz- 
strzygającego atazu ntrennictw skrajnych 
na rządy Giolittiego. Wincenty Stroka. 


mał w styczniu i lutym b. r. pien'ądze. Na- 
leży do nich także Zobowiązanie, że p. Sta- 
piński będzie popierał politykę Prawicy i o 
bu polskich ministrów, że godzi się na ku- 
ryę średniej własności i na reformę wybor- 
czą do Sejmu. Te warunki — to zupełna re- 
zygnacya z własnej polityki, to otwarte za- 
przedanie się obcamu satronnietwu. Rawela- 
oye hr. Stuergkha i Kędziora odełaniają nam 
tak ciemne czeluści w sumieniu p. Stapń 
skiego, że uczucie grozy ogarnia nas na myśl, 
by ten człowiek dalej miał przystęp do wsi 
otwarty.. 

Ale p. Stapiński zdradził i rząd i Pra- 
wice, jak przedtem zdradził lud. Gdy osta- 
tnie wybory mimo nowej subwencyi nie 
przyniosły mu zwycięstwa, chwycił w ręca 
znowu sztandar dawnej demegogii I połączył 
się ze socyslistami i Breiterem, Wszystko ca 
w Galicyi jest antynarodowe i antykatolickie, 
przygzrnęło go z entuzyazmem. I oto Gzy: 
tamy teraz w„Naprzodzie* takie drwiny z pra- 
wdy i etyki, jak pp. zdanie, że „Stąpiński wy- 
stąpił przeciw systemowi korupcy!. przeka- 
pywania i protekcyi*.. Breitery, Dsszyńscy 
i Stapińscy znaleźli się razem. 

Dobrze się stało, że wrzód pękł w końcu 
i że całe polskie społeczeństwo. wie teraz, ja 
kim jest p. Stspiński. Czerwona i żydowska 
międzynsrodówka niech się cieszy z nabytku, 
my cieszymy się z tej operacyi, która z or- 
ganizmu narodowego usucęła pierwiastki 
rozkładu. 


stkie warunki, na jakich p. Stapiński ; 


+ : « 


Minister dla Galicyi p. Długesz podał 
alę wczoraj do dysisyi i to powtórnie, po- 
nieważ po raz pierwszy ofiarował p. IJługosz 
swcje stanowisko dyspozycyi hr. Stuergklto 
wi zaraz po wygłoszeniu swej mowy w Rze- 
szowie. Dymiaya zapewne będzie przyjętą. 
Pcwodem dymisyl jest dwuzaaczne stano- 
wisko demokratów i konserwatystów, któ- 
rzy nia kwapią się poprzeć w obecnej chwili 
s całą stanowczuścią p. Długosza. Konser- 
watyści mają żal do min. Długosza za to, 
że odkrył korupcyę ich sojusznika Stapiń- 
skiego. 

Jako następców wymienia się: pp. Lea, 
Germana i radcę ministerstwa Moraw 
skiego. 


Fermenty w parlamencie. 


Z Wiednia piszą do nas: 

W głosowaniu nad wnioskiem p. Daszyń- 
skiego nastąpiło wczoraj lexkie wykolejenia 
Isby, głównie wskutek absencyi N emcó w. — 
Należy mieć nadzieją, że przynajmniej ta 
niepotrzeboa dyskusya będzie cgraniczona 
do najmniejszych rozmiarów i nie przeszko- 
dsi normalaej pracy parlamentu. W kaśdym 
razie prsynajmniej ustawa o przskazaniach 
i prowizoryum budżetowe powinny być u- 
chwalone przed Nowymi Rokiem, jeżeli par- 
lament nie zechce sobie wydać swiadectwa 
bezwładności. 

Co do dalszych następstw sprawy Sta- 
pińskiego, nie warto właściwie łamać sobie 
nad tem głowy, — należy tylko bardzo ubo- 
iewać, że nadużycia i wybryki człowieka tago 
rodzaju zdołały poruszyć i zamącić Sejm, 
parlament, Koło polskie i niemal całą prasę, 


Korespondencye. 


Rzym 19 grudnia. 


Nowy parlament, wybrany na podstawie 
rozszerzonego prawa głosowania, budził po- 
wsaechną ciekawość, jakie ntanowinko zajmą 
skrajne stronnictwa wobec minmteryum Gio 
littiego. 

Burzliwe sceoy wywołali naprzód Bocya- 
liści, hałasy i okrzyki „precz z wojną“ wy- 
wołało już Da pierwszej sesyi przemówienie 
prezydenta Marcory, wspominającago £ usana- 
mem dla rządu zdobycie Lib:i. Dsl=ze hałasy 
wywołało surowe wystąpienie policyi i wol- 
ska wobec rozruchów i stawianego władzy 
rządowaj oporu w Rimini koło Ankony i w 
Caralafimi na Sycylii. Kiedy zastępca rzątu 
podsekretarz Falctoni, usprawiedliwiając po- 
stępowanie policyi i wojska zwrócił uwage, 
ż6 tam wznoszoco okrzyki: „Abasso la Sa- 
vuia“ — wobec czego każdy uczciwy patryota 
ma tylko jedną odpowieź: „Evva il r6*, 
zuaczna więkazość Izby podchwycła te sło 
wa, podazas. gdy sucyaliści Śpiewali pieśń 
robotniczą. N ektóre dzienniki przyrówny- 
wzły socyalstów do dzikich zwierząt — ale 
raądowa „Tribuca* oświadczyła z Sarkazmera. 
że to są swojskie, domowe zwierzątka, które 
chcą udawać drapieżców, boć przecie, jako 
lekarze, adwokaci, lub inni fuskcyonaryusze, 
przyjm'ją chętnie wszelkie korzyści, jakie 
jm daja państwo burżuazyjne — a krzyczą 
tylko. sby wobec wyborców okazać swą dzia 
dalneść I zwrócić na siebie uwagę; by wie- 
dziano, że nietyłko taki mający ustaloną 
powsgę Luzatt: albo Turati, ale i oni, nowo- 
wyórani towarzysze, coś znaczą W parla- 
mencie. 

Powodem tych wszystkich hałasów było 
także i podejrzywanie rządu o aojuss tajny 
z katolikom, (któ-sy właśnie niedawno od 
hyli kongres w Madyolan:e, gdzie arcybisk: p 
s Udine, mons'gnor Rossi wyzłosił inaugurs- 
oje mowę o wolności i niezawisłości Ko- 
ściołe), 

Noe 0 


Wyrajmuje i apresiaje piorwszoerzędnych is- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

sa gotówkę lub na splaty uawet dwudsieate 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem praskim | 
Kupujale tylko e ohrześcijan | 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMIOZNY. Wachóć 
tańca rospocznia elę jno o godrini» 8 minut Ol; 
«aohód przypada o podsiute 8 minn 39 dłagońś dniu 


ad t 01 
r, DAC l KORUWINY Jaten w niedzielę 


Tomasza. wnten > poniedziałek Zenona. 
Pogoda. Dnia 19-go grudnia termometr doszedł 


obrany ndwokat z San Remo Ray- |od 45 do — 05 C — bar. metr waha? się. 


towarów bławatnych i go- 
towej konfekcyi damskiej 


<sis 21 Grudnia :sis 


aB +a 16 k 


Dnia 20-go grudnia o godzinie 7 rano stan ba- |kilku kolęd przez uszniów, (których to kolęd 


Pn E 72 mm — termometru — 070. wiatr:| pgyczyć trzeba młodzież katol. w osobaych po- 
Stan. y w Znkopanem. — (Informacya kraj, | Poładniowych godsinach, zdala od isrselickich 


współuczniów), a wreszcle łamanie nię opłatkiem 
neusz, z dzieómi i dzieci między sobą, to spra- 
wa prosta na pozór, a jednak bardzo budująca 
I wielce szlachetna, 

W bleż. roka nroczyściej wypadi w rzaczo» 
nej szkole barakowej ten narodowo-religijny 
ptrangk, albowiem do powyższych punktów 
programa przybył jeden szczególniejszy, a to 
sowite obdarzsnie tej ubogiej dxiatwy katoli- 
ckiej łakociami przez Drawą Mardzińską i Jej 
Towarzynzki, które raczyly przybyć do tego ba- 
raku i nadać osłej tej uroczystości nastrój 
wiełce poważny. Rozradowana dziatwa zap'ate 
tę chwilę głęboko w pamiąci i w późnej staro- 
ści z wdzięcznością wspominać bądzie ten objaw 
asesodrob'iw ści owych Dobrodxiejek. 

Zamarzanie Wiały, Wedłag danych niaty- 
stycznych od r. 1877 Wisła zamarza prszecię- 
ciows przez 59 dsi roczaie. Najmaiejsza ilość 
dni zamarzuięcia wynosiła 32, największa 76. 
Przez 296 dai zatem rzeka wolna jest od lo- 
dów. 

Najwyźszy posiom wody notowano |w roka 
1886. 

Z Koła Pań wlejskich. które nesądz ły sklep 
sezonowy w Pał on Spiskim, donoszą nam, że 
windotwość, jakoby p. Macharski odstąpił szlep 
bespłatnie, była mylns, gdyż przeriwnie, Koto 
Pań czynsz wysnaczony przez p. Macharsk!sgo 
płaci. 

Pociągi nadzwyczajae w czaale świąt. Dy- 
rekoys koiel państw. donosi; 

Z powoda iw ąt Bożege Narodzenia kurso- 
w26 będą następujące nadtwyczajne pocąci: 

Dnia 21 gradnia posiąg pogpiesrny Ne 204 
ze Lwowa do Krakowa, jakoteż pociągi osobo- 
we Nr 113 z Krakowa do Tzrnowa i droga 
część pociągu Nr 19 z Krakowa da Lwowa; 

Dois 22 gradnia pnciąg pospieszny Ne 304 
ve Lwowa do Krakowa, jikoteż druga część 
p:cłągu csobowago Ne 19 z Krakowa do 
Lwowa ; 

Daia 23 grudnia pocłąę pospieszny Nr 204 
za Lirowa co Krakowa, jzkoteż posągi osobo 
we Nr 127 x Krakowa do- Tarnowa, draga częś 
paciąga Nr 19 z Krakowa do Lwowa, a po- 
nadto E Krakowa do Sachy; 

W nnay z 24 na 25 gradnia b. r. drags 
cząść pocięgna osobowago Ne 47 s Krakowa ds 
Z 1KODADBKO, 

Dnia 26 grudnia draga azęś6 posiąga oso- 
bosego Nr 121] m Jrs'n do Nowego Zagórza 
waztąinie Borystazia I pociąg pospiascay Ne 
6101, 1202, 1101, 1001, 162 z Zakopanego do 
Krakowa. 

Dnis 38 gradala posiąz posplaszny Nr 6101, 
1202, 1101, 1001, 162 x Zskopanego d> Kra- 
kowa; 

Dnia 1 stycznia 1914 pociąg pospieszny 
Nr 6101, 1202, 1101, 1001, 103 z Zakopanego 
do Krakowa; 

Dna 6 atycznia 19!4 postąg pospiestny 
Ne 6101, 1202, 1101, 1001, 102 x Zakopanego 
do Krakowa. 

Szczegółony rozkład jszdy pociązów 204 i 
6101, 1262, 1101, 1001, 102 uwidoczniony |Jest 
w śsienaym rozkładzie jasdy IX i b, waknym 
od 1 maja br, a rozkind jaady pociągów Nr 
113, 127 i 1220 zawarty jest w szczagóło wych 
ugioszanisch, wydnuych x powoda świąt Bożsgo 
Narodzonia. 

Drugie ocęśsi pociągów idą w dziesięć, 
wzęlądnie dwadzieśsia minat później wa częś 
wami piarwacomi i zatrzymywać się bądą w 
tychsamych stacyach i przystankach, co części 
pierwsze. 

„Protection. Wydział Stow. kat. „Protection“ im. 
Joanny d'Aro zawiadamia swych członków, Iż 21 bm. 
o godzinie 10 rano w kościele pp. Domiaikanek na 
Gródka ul. Mikołajska odhędżia się Masza św. z ka- 
zaniem fcancuskiem jako w trzecią niedzielę mesią- 
ca, w sam dzień Rożeg» Narodzenia 25 bia. o godz. 
10 rano w tym samym kościele też będzie odprawio- 
na Moza ów. dla członków Stowarzyszenia. 


w 


Kronika zasniejlscową 


Rozwiązanie Rady misjskiej w Przomyślu 
nastąpi w najbliższych oniaca z powoda z’ożə- 
nia mandatów przez 22 radnych, «tóczy two- 
czyli w Rudzie m. „kiub ovywatełszi* pad 
przewodnictwam nar. demokraty D'a Tarnaw- 
gkiego. Powodem r zygnasyi radnysb klaba 
chywrtelskiego jest usiłowanie zreformowania 
Rady m., *wyrzacenia z niej żywiołów dentruz- 
eyjrych i uxdrowiemia fo 'podarzi miejskiej sa- 
bngnionej przez „demokratycznego“ barmistrza 
Dra Dolińskiego. W najbliższych dniach 
miejsce bnrmistrza w ratuazu przemyskim zaj 
mila komisarz r.ąiowy. 

Dgniskn naucz. w Llszkach urządza doia 
21 bm. o godz. 7 wieczorem w sali Koła TIL. 
(w bodynka gminnsm) aroszystość ka czci ks, 
Józefa Poniatowskiego. 

8 świeżych mogił. Piszą do nas ze Ssss s- 
panowa: Przy «działa tłnmu Inda, odbył się 
ta w pątsk pozrz»b ośmiu ofar katastrofy 
kolejowej pod Badolioami. Mszą Św. żŻałooną 
i egaekwis n:d ośmiu trawnami, odprawił miej- 
B'cwy proboagcz ka, prałet Szczepan Kosse- 
ck'. Dlugi Korowód p'grzeb:wy, szereg tru- 
miea zwolna pestępujących, wywołał głęb kie 
waroszenie, a spotęgowsło go jeszcxa bzrdziej 
gorące przewówianie cza godnego Staroa pro- 
boszcza Na pogrzenia we było nikogo £ kra 
wnych zabitysb, a jednak tm i ówdzie al=rh 6 
było płacz, jęz, ta'n i współczucia. Jastrz. 

Zmiana własnośol. J+k donesi kore p Ndent 


Związku turystycznego). Dnia 20 grndnia o godzinie 
7-mej rano. Oiepłota najwyższa — 3 C. — najniższa 
—'—, Wiatru niema, — Prognoza: pogoda. 


Oplatek: 
— Opłatek i wspólna wilia odbędzie się 24 bm. 
przedpołudniem w Tow. Bratniej Pomocy Kolnerów. 


Zatarg cennikowy a dzienniki. Ponieważ w 
toczącym zię obecnie pomiędzy pracodawca- 
mi a pracownikami drukarskimi zatarga nie 
przyszło dv porozumienia, jest bardzo możli- 
we, że w poniedziałak ustaole pracu we 
wszystkich krakowskich drukaraiach. Na tę 
ewentualność zwracamy uwagę naszych czy- 
telników podkreślając zarnzem, że niə pono- 
nimy winy prawdopodobnaj przerwy w wy- 
dawnictwie „Głosu Narodu“, Uczynimy jed- 
nakże wszystko co leży w nuuszaj mocy, aby 
nasi abonenci mogli otrzymywać przyazj 
mniej bieżące wiadomości. 

Muzyka kośolelna „Polsca msza golonaa*— 
utwór dotyshozas w Krakowia niewykoaywauy, 
Adama Miuchseimera odśriewa chór mieszany 
szkoły śpiewu pref. Ss, Barsy w Kkościale aka- 
demick'm św. Anny w niedzielą 21 bm. o g. 
11 ran». Ustępy solowe wykonają pny Kunp- 
czanka, Helierówua i pp, Piatyńssi, Cosa i Woj 
ce'echowski, Ponzito wykona chór szereg „Pie- 
Śni adwentowych"* uk/adu prof. Ss Baray. 
Wtór organowy odagra prol. Walie< Walawszi. 

Namiestnik Dr Korytowski I marszałek kra 
ju hr. Gołuchowski przybyli wszorsj nocnym 
posizęgiam za Lwowa do Krakowa. 

Z Uniwersytetu. „Wiener Zeitung” donesi : 
Cesarz zamwianowsł nsdewyczajn'go profesora 
Dra Wacława Sobieskiego zsryczajuym pro 
feaorsm powszechnsj historyi w uniwaraytecie 
w Krakowie. 

Vi Zjszd prawników I ekonomistów pelskich 
w Krakowie. Komitet wykonawczy V Zj zdu 
prawnixów i skonomistów poisk'ch we Lwowa 
(adw. Dr Adblt Saligosrski y Warszawy, prof. 
Dr Makarawicz ze Lvowa i szef instytuspi fi 
nansowej Stanisław Pernaczzń:ki x Poznania), 
reprezentowany przez mecenasa Dra Sal'gow- 
sk ego, zwrócił się do profesora Uniw. Jngie'l. 
D:a Fiericha o zainisyawaniae VI Ziasdu pra 
wników i ekonom:atów polsxich. W tym cela 
rektor Fieccch zaprosł na konfarensyą adw. 
D:a Saligowukisgo i ndw, Dra Maugilnickiego 
z Warszawy i rópresenisatów kiakowskiezo 
Towarzystwa  prawalezago 1  ekonemieznsgo 
(Ekse. Prez. Hausner, prok. doc, De Marowsk:), 
Wydziału prawniczego (rektor De Zoil jenior, 
prof, Dr Adam Krz.żsuowsxi) i Izby Adwoka- 
akiej (Prez. De Koy,) dla omówienia wspomnia 
nej kwertyi. Postsnowioao odbyć VI Zjszd w 
Krakowie, w cgasie później oznaczyć są tnsją 
oym i uprosió krakowaxie Towarzyijtwo pra 
wnicse o zającie się tą sprawą Żsrazsm ZA 
Stanawlano aig nad tematami przyszłego Zja- 
gdu. 

Sprawa VI Zjazdu stanie na porządku dzien 
nym najblikszago Wa'nezgo Zgromadz3ala To- 
warzystwa prawniczego i ekonomiczcega w Kra- 
kowie. 

Zabawa sylwestrowa w Starym Teatrze 
Komitet z łoaa Syndykatu Dztennikarzy bre- 
kowsSich ułożył już w głównych szarysach 
program zabawy Sylwestrowej, jaką urządza 
w sali Starego Featru w „nos noworoczoą. 
W części kabaretowej, która poprzedzi po- 
witauie Nowego Roku, przyjęli łaskawy współ 
udział liczni artyści i artystki naszaj scany, 
pooadto p. Wyrwicz, który przygotował Bza- 
reg nowych ssenek z życia krakowskiego, 
oraz kilka wybitnych sił amatorskich. 

Wstęp æa zaproszaniami, po które nale- 
ży Są zgłaszać do Syndykatu Dziennikarsy 
krakowskich, (Ryaek Główny ur. 10). Tam- 
że możea zamawiać kartkami miejsca na 
galeryj, pierwszy rząd po 5 koron, dalsze 
vo 4 korony, s podatkiem gminnym wła 
(m «le. 

„Miłość w pleśni greoklej“. P¿d tym tytu- 
łam wygłoni w Krakowia Konferancyą literacką. 
st:raniem I na dochód „Wsajemnej Pomocy u- 
szniów Uniwersytetu Jaxiellońskiego*, znany 
poeta, wytworny tłamasz lirysi kianysznej, Jan 
P:etrzytki. Konforeocys będzie ilnstrowana re 
cytacyą Konstnnsyi Betnurzegskiej i S6anisła- 
wa Stnsinławskiego, artystów teatr1 miejsxiego, 
na tle ocyginalnysh motywów mazyczuych, Pla 
czę nad częścią macyszną objął Znany macyk, 
profeser konserwatoryam, Michał Świerzyński. 
Biższa ezcz-góly A niosą Bf «Z». 

Konferenoya francuska P. Jery Pivert, 
prof:evr g Paryśs, będzie miał dnia 36 b. m, 
o godz. 4 konferencyę, ilustrowaną świetlnymi 
obrazami, o Paryża i jego okolicsch w lokala, 
dzie mieśsi się „Pestestion de ia Janne Fille 
(Oenvre də Juanne dA 0)“, przy ul. Karmeli. 
ck ej 1. 7 

Opłatek w szkoło. Rok rocznie odbywa sią 
aroczyatość lamania opłatkiem w wskołe ia. 
D:etla na Dajwerze, Nie jest to nis szczegól 
nego, B jednak wobec pem uięcia urządzenia 
takiej nroccystości w innych szkołach krakow- 
sich, sprawa ta zasłazają preynaim16j na 
wsmiankę, Tam Szlechatniej odbija sę ta uro 
'ŁyBtość od lanych poranków szk'lnych, że jest 
to Święta dzieci katolickich, które w szkola in. 
D otla trsacią część ogóła stanowią. A bledn= 
te daieci katoliczie w taj szkole, bo synowie 
mtróżów i posługsegy kydowakich, którzy tak na 
alela, jak na daszy widoczną nędzą się odzna 
czają. 

Przez kilka lat aicho i bez roxgłonu odby- 
walo się takie rozstanie przedówiąteczne nau 
czycielt z nognismi rel. kato!, w szkole imienia 


szia na włamn'ść k1 A. Lutomiskiezo nowo- 


kołomyjsui „S:. Poi“, w dniach ostątnen prze” 


nam 
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Żaleszczyk, bądąca własnością milionera bako- 
wińskiego Fischera, której wszystkie atanowi- 
ska, począwsuy od pottyera, obaadwone były 
niemieckimi żydami. Prz-jście w polskia ręce 
poważnej placówki przemysła krajowego po- 
witała ludność polska z żywą radeśsią i jest 
prrozonanula, że nswy właściciel nada nizcgt- 
pliwie przedsiębioratwau tema charakter polski. 

Ofisrność ruska, „Rasłan” donosi: Św. p. 
Dr Szuszkiewicz, lekarz we Lwowie, cały awój 
majątek, około 200.000 K zapisat Towarzystwu 
„Proświcie”, z przeznaczeniem na stypandya 
dla rzemieślników Rusinów, gr.-kat obrządka, 
kiedy wykażą, łe sprawami ruskiemi, tak poli- 
tysznemi, jak oświatowemi i ekonomicznemi, 
żywo się zajmowali, w tych sprawach dla do- 
bra ruskiego naroda wedie sił swoich żywy 
brali ndział. Na stypendystów włożył zmarły 
obowiązek, „by po dokłsdnem wykastsłceniu 
sią w rzemiośle, osiedli na stałe w raskiej 
części Galicyj, a to w tym celu, by nabyte 
wiadomości rozszerzali wśród ruskich ziemian 
i tym sposobem przyczyniali się do podniesie- 
nia stanu rzemieślaiczego i ratowali ge od 
zaguby, wbrow wpływom obsych elamentów*. 
Stypendyści ci mają obowiązek pobrane sty- 
psndyum zwracać ratami, Te raty mają być 
użyte jako bszzwrotne jednorazowa datxi dla 
podupadłych Bardów, w pierwszym rzędzie dla 
tych, którzy pracowali na pola narodowo =ru- 
skiej ilteratury. Jest to fragment akcyi rozpo” 
czątej przez Rusinów. 

Poszukiwani są spadkoblercy po Faliksio 
Smolińnkim, który zazlaąt okoto r 1813, Po- 
niowąż wedle aktów, był on jedynym syaom 
Antoniego i Maryi z Bogaski:h Smolińsk'ch, 
uprawnionym po nim mógłby być bądź bezpo- 
średni potomex Folixsa Smolińskiego, bądź też 
ktoś, któryby wykazał pokrewieństwo ze Stoni- 
sławem Bouuekim, 

Ktoby sądził, ik rmsoże wykaz%6 dokumen- 
tami Bwojo pochodzenia od powyższych osób, 
względnie uprawa enis do powyższego majątku, 
który ewentu»lnie prawom kadaka przypadnie 
fiskusowi, zechoa we włatnym in'tereBis zgtosić 
eig do podpisanego do duia 1 marca 1914 roka. 

De Radolf Mante, 
adwokat krajowy w Tarnopolu. 


. 


x 
Ze świata. 


P. T. Pinohoff, szef biura prasowego w pre- 
sydyum Rady ministrów, arządnik wyb'tsy i 
zuany, Otrzymał tytni i chsrakter szefa s=- syi. 

Polskie Koła śplewaokie w Westfalii Nad. 
renli. W dnia 44 gradaia odbyło sis w G1- 
gonkirchen roczoe walne zebranie Zs azka Kót 
śpiewackich dla Wesifalii, Nadrenii 1 sąsiednich 
prowiasyj. W zebrania wzięło adsiał 31 2” 
gniów, którzy reprezentowali 86 Kół, 

W gradnia 19182 roka do Związkun” «a 
84 Kla z 38214 osłonkami, Oi cz:óu togo 
łołono 18 Kót s 605 osłonkami. « tych wst . 
piło do Żwi:zka 14 Kół z 515 członkami, — 
Obecnie należy do Związka 101 Kół s 8675 ' 
ogłonkami Cdonków czynnych jaat 2680, =n'e- 
czyanysh 985, ohnwiącka wych z placaniam skła- 
dek 3567 Doliczyć mokaa eftery Kta, która 
d:tąd sią zgioBiiy, jedno które ma zamiar po- 
nowaie wstąp 6, oraz haaowarskich sześć Kół, 
gdzie się chasnie nowy okres organizu:e, tak, 
łe niebawem Zwiąsek iicgyó bądżzio 111 Kół 
z przeszło 4000 członkami. 

„Pachnący Tanlec”. Z Paryża donoszą, 
że atało eię tam to, ca się stać masiało. Ka- 
blem i futaryzim Zzrewolacyonizowały jak ma- 
lerstwo, rzeźbę I porzyą. Onecnie z-Ś przsssła 
kolaj nawe: na,. tang». OGóż na miejsca tego 
najmodniejszeyo z tańców wprowadza pani Wa- 
lentyna de Saint-Point, malarka i poetka, 
nowy tanies, który nazwała „metachozią*, a 
w którym osobiście nisbawem wystąpi. 

W myśl t»nryi. przedstawionej pezog wyną- 
lazczynię w „F garsa", tsnioc ten taa być „ie 
deowym“, tj wo:elać w Bie"la jakąś ideę, Po: 
dobnie jak malarstwo i muzyka przestały być 
czysto insżynktowaemi i intuicyjaewi, tak t:ł 
i tan'ec mu:i przestać hbyć judynie zm rułowo 
rytmieznem poraszaniem ciał: a musi stać się 
„mózgowym“. Byńute on zsmykał Się w szere- 
go prawideł mastamatycziych i bądzie posiadał 
kontrapunzt (s cI) Muzyxa jesturządzana pra- 
widłami : rytwetyki i germotryi, tan'ec, bardzo 
lej pokrewny, musi pójść za jej przykładam 
i zdać się zdolnym do wyrażania idei dia ca 
tycznych. 

N wym zaś zupełnie dodatkiem do „meta- 
chozii” staną sią pr-fumy, którami badą mo'no 
sxropions osoby ją wykonające. „Matachnzia* 
bowiem, jak toierdzi pani de Saint-Polnt, 
masl być tańcioną w morzu Światła i zapa- 
chów. 

Skazanie prowokatora ludności alzackiej. 
Ze Strassburg» conoszą: Praed sądem wo- 
jeunvm tocryly się ta rozprawy przeciw paru- 
cznikowi Forstnerowi o zadanis ciężkiej 
rany azęwcowi fabrycenem a Blsnokowi, pod :E+8 
oamiątuych majśóć w Detwe er, Powoinąo 18 
Świndxków, międ<v nm: patkownika Roeatsra i 
Bancka. Prokarator wnióst o 40 dni wlęzsisnią, 
Po krótzisj naredcie, zapadł wyrok w myśl 
wniosca prokuratora, za basptawne użysie 
broni i oxulaczenis bexbroanego P><aiom fo- 
czy się Śladzte0 przeciw Pocstnerowi i Rate» 
roi o obrasę narodowości fcancuaciej, 


Z dziedziny wołskowości. 
Z armii grockiej W ozapełnieniu jat da- 


Dirt s, Przemów enie kierown'ka, xu:śpewanie| -badrwana cukrownia w Kreszczatyku obok wniej uodarysa przex N>ś wig fowo u o roor- 


Nowo otworzony magazyn JĄĄDYSŁAWA GIBASZEWSKIEGO 


KRAKÓW, ULICA FLORYAISKA hb. 35 


DŁUGOLETNIEGO WSPÓŁPRACOWNIKA FIRMY J. SOBOLEWSKI 


poleca najmodniejsze materve wełniane, 


przy magazynie. Na żądanie wysyła 


jedwabie, zefiry, batysty, barchany itp. 
na suknie, bluzki i kestyumy. Ceny ni- 
skie konkurencyjne. Pracownia sukien 


próbki opłatnie, 


Osobny dział na miarę i dla 
Przewielebnego Duchowieństwa. 


Materyały trwałe z fabryk re- 
nomowanych. 


Poleca gotowe na składzie: Założony w roku 1900, handlowo — przemysłwy 


PALTA, ULSTRY, BUNDY Zwiazek Katol. Krawców 


Garniturv, Kurtki, Płaszcze, Peleleryny, Ubrania stud itd, Kraków, Flory ańska 7, Lwów, P lac Halicki 1. 
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ganizacyi armij pojedyńczych państ bałkańskich, 
przytaczamy sa „Milit. Rond.” następujące szozo- 
góły, odnosząca sią do projektowanej reorgani- 
Sacy! armii greckiej: 

Csas ałnżby czynnej w exeregach będzie od- 
tąd wynosił 2 łata, w resezwie lej kategoryl 
wE I ej kat. 9 lat, ? lat w obronie kraj. i 
7 lat w pospolitem ruezeniu — razem więc 
obowiązek służby wojskowej będzie trwał lat 
36. Jastto liczba lat rekordowa, której nie o- 
siągnięto dotąd w kadnem państwie ©utropej- 
skiem ! 

Kontyngoat rekruta, wynoszący dotąd 18.000 
ludzi, podniesiony zostanie do 25.000. 

Na podstawie tych reform npodsiowanem 
Jest, że Qrocya, licząca obecnie 4'7 mil, mie- 
sskańców, hbądsie mogła na wypadek wojny 
wystawić armię ziokoną s 450.000 ladsi. 


kiekralogim. 


8. p. Teodor Rygler, twórca pomnika Mi- 
okiowicza w Krakowie, zmarł wósoraj nagle 
w Rzymio, licząc 73 łat życia. 

Zmarły, znakomity artysta rseźbiarz, był 
Warssawianinem s urodzenia, kształcił sig na 
przód w warszawskiej Szkole sztuk pięknych, 
a następnie w zagranicznych akademiach. Po 
dłaższym pobycie w Wiednia, Paryża i Mona- 
chium, osiadł wreszcie przed wieln laty na stałe 
w Rzymie. 

Rygier był ogromnie płodnym artystą. — 
W ciągu ewej dłogiej karyery artystycznej wy- 
kona? on — wylicssmy tylko prace najwałniej- 
eze — następujące dzieła: olbrzymią statuę 
Matki Boskiej, „Ohrzest Obrystasa*, „Madonnę, 
posąg „Winry“, grap} „Zmartwychwstanie“, 
grupę „Górale”, „Przemysł“ i wiele innych; 
portrety : X. biskapa Dunajewskiego, Lenarto 
wieza, Kraszowskiogo, Matejki i Joliasza Ko- 
saka, pomnik Mickiewicza w Krakowie. Jego 
marmurowy medalion Matejki, wykonany w Kra- 
kowie w roku 1872, znajduje się w Muzeum 
narodowem, jest tam również brongowy odlew 
s portretu J. I. Kraszewskiego, snknpiony so 
składek w r. 1889; w zbiorach warszawskiego 
Tow. Z. 5. P. jest Jego „Kopernik“ w bronzie 
i „Płąskorzeźba ©taro-romańska”. Galerya Tow. 
przyjaciół naak w Posnania posiada jego tor- 
rakotowe popiersie jolinsza Kossaka i gipsowe 
Teoflia Lenartowicza. 


Powszochne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie. 


W auli L gzkoły realnej przy ul. Studeuckiej, godz. 
6 wieczorem. Wstęp 10 h, 
(Program na grudzień). 
Jnia =: 19, 24 grudnia : 
Prof. Jan Paozowski: Ruch falowy w materyi 
i w eterze (z doświadczeniami — 8 godz.). 


Wykłady na prowinoyl. 
Niedziela dnia 21 grudnia. 
Biała. Dr Franciszek Gławełek: „Go to jast 
ladoznawstwo i jakie posiada znaczenie ?“ 
"Nowy Targ. Doc. Uniw. Jaglell. Dr Antoni 
Korczyński: „Zdobysze chemii organicznej i leh gna 
biologii“, 
seny R eiti sarya wykładów Ra grudzień 
1918 r. skeńczona. = 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 
Sobota. „Btracoue sachody miłości", komedya w 
aktach 


Czwartek wieczór. „W szponach życia“, dramat 
w 4 akt, Knuta Hamsuna 

Piątek popol „Kościuszko pod Racławicami" 
ryczny w 7 odsłonach x mnsyką napisał 


AW Lasota, Ceny swyczajne 
. n e 
Piątek aezów „Pieśń królewska“, komedya w 
s sda m sai ek“, poemat drama 
Ar ~ 

tyczny w 6 a maakit, Cony sniżone 
A wieczór. „Pani Prezesowa* (Madame la 
prosidente), krotochwila w 8 aktach M. Hennequin'a 
I P. Vobera. 

Niedziela popol. „Kordyan”, dramat w 4 aktach 
J. Słowackiego. Ceny znizone do połowy. 

Niedziela wieczór. „Stracene zachody miłości”. 

Poniedziałek. „W jaskini lwa", komedya w 3 
aktach M. Henneqnio'a | Pawła Bilhaud, tłum. Jaro- 
sta 


"tor „W szponach żyoia“, dramat w 4 akt. 


ta Hamsuna, 
nz roda. „Pani Prezesowa*. 


O, 
Ze sportu. 


Kursy narolarskie Tatrzańskiego Tow. Nar- 
elarzy od 235 grudnia do 1 stycznia w Zako- 
pansem obejmujące kura ogólny (kiarownik 
kapitan H. Bobkowski) tak dla początkujących, 
jak i dla wprawnycb, Jak również po wojsko- 
wemu zorganizowany kurs drużyn polo- 
wych i Skantów sapowiadają eigą świetnie, 
a świadesy o tem najlepiej liczne ugłossenia 
nietylko miejscowe, lecz rówoież s prowincyl. 
Towarzystwo uzyskało dla uczestników kursów 
w Dyrekoyi kolei państw. zniżki powrotne s 9 
dniową ważnońcią, A to od 24 gradnia do 2 
stycznia, które jednak otrzymywać bądsie mo- 
èna w blurse miastowam Szpitalna 30, Jedy- 
nie na podstawie karty uczestni- 
etwa w Kursie, wydawanej w Sekrotaryncie 
T. T. N. ul. Jagiellońska 11. Prócz tego Dy- 
ekcya kolejowa wprowadziła w porozumienia 

Towarzyztwóm ma egaa Świąteczny Szereg 


Bluzki, Szlafroki, Spodnice; 
Żakiety włóczkowe 


nadzwyczajnych pociągów — wsmasniając zwy- 
czaje, saé 24-g0 w nocy o godz. 13 osobny 
pociąg dla uczestników kursów wprost do Za 
kcpanego. Udsiał w kursie ogólnym 5 K, dla 
osłonków T. T. N. 1 K 50 b, w karsie drażyn 
polowych i Skautów 1 K 50 h. Dla uczestni- 
ków kursów wydało Towaczystwo prócz tego 
piękne metalowe odsanki pamiątkowe. Wszel 
kich dalzsgych informacyj ndzieia i przyjmaje 


Zgłoszenia Sekrotaryat T, T, N., Kraków, Ja | 
giellońska 11, tel. 10 (biura Wi. Grabowskia- ,Stapińskim. 


go). W Zakopanem: 
nSport“ Krapówki. 


p. F. Czesh w hotelu 


e kadnych wniosków. Jutro odbędsie się dal- 


Leohnera katalog świąteszny, wydany obe- 
onie w e. | k. nadw. uniwers, księgarni L, Le- 
chnera (Wilh. Mólier) Wiedeń, I. Grabem 81, 
zawiera jako wstęp, liczne utwory pt. „Von 
Büchern“ pióra redaktora „Wiener literarichs 
Mitteilungen" Leopolda Hdrmanna, po których 
nastąpuje „Literacki przegląd", gdzie w krót- 
kim streszozeniu ukazują się nowości książko- 
we bieżącego roku. Znajdujemy tam: wspaniałe 
illuetrowane dzieła Bztuki, zbiory literackie, ax- 
tologie, poczge i dramaty, powieści, nowele, 
dział musycsny, teatr, filozofię, przyrodę, polo- 
wania i sport. Sszególnie zwracamy uwagę na 
literatarą pamiętników i podróży i na dnieła 
dla młodzieży, Z literacką częścią łączy sią 
ustęp: „Na gwiazdkę dla amatorów-fotografów*, 
gdzie mieszczą się wezelkie nowości na polu 
fotografii, fachowo objaśnione. W kataloga świą. 
tacznym Lachnera, który wychodzi nie tylko s 
okazyi świąt, leos jest wydawanym przes oały 
rok, obok dzieł niemieckich, są również uwzglę- 
dnione I dzieła francuskie i anglelskic. Na łą 
danie wysyla firma Lechasr swe katalogi wasg- 
dzie bezpłatnie. (1529) 


Nauka, Literatura Sztuka, 


„Swiat Słowiański" w seszycis na gradzień 
gawiora treść następującą: „Bolesław Jablon- 
sky“ (odczyt X, Roberta Vrany wygłoszony na 
uroczystej akademii, ursądzonej z powodu sta- 
lecia urodzin poety przes „Coską Benedę" w Kra- 
kowie dnia 22 listopada) „Ołoście bułgarscy w 
Krakowie“ przez tg. ; „Obras Krainy“ przez X, 
Dra Kreka; „Propaganda unicka w Balgaryi* 
przes T. Sałwę; 4 Tow. słowiańskiego w Kra- 
kowie. W robrykach stałych obfity przegląd 
prasy słowiańskiej i kronika. 


Dział okonomiczaj. 


Oetrzeżenie. Liga Pomosy przemysłowej we 
Lwowie, oatrzega wssystkich Kupców i Prze- 
mysłowców przed oszukańczymi agentami, zbie- 
rającymi w obecnym exam'e ogłoszenia do Sko- 
rowidza przemysłowo - handlowego, mającego 
rzekomo wyjść na rok 1914 z powołan'em się 
na Ligę Pomocy przemysłowej. 

Liga Pomosy przemysłowej nie wydaje na 
rok 1914 ładnego Skorowidza przemysłowego 
i żadnych agentów dia sblerania ogłoszeń oba- 
enie nie wysyła. 

Kooperatywa relnioza w Danll. Obrót rol- 
niosych towarzystw współdzielczych przyniósł 
586-6 milionów. 

Rozwój stowarzyszeń rolniczych w Danii 
ilastrają następające cyfcy, dotyczące ich obro- 
tów. I tak wynosiły obroty: 
mleczarń współdzielczych około 356 mil, Kor. 


rzeźni n ALSIN ENIE 
stow. dia wywosn masin  „ 60 ,„ , 
n n» s p” n O 5 
» n» n  miqss » 2b n y 
„ spożywczych p 44440 rz z 
„ wspólnych zakapów 5 52,1% 
n zbytu passy 5 341 „ » 
Razem 568 6 mil. kor. 


Cyfry powyższe są podane w przybliźsnia 
— raczej jednak za nisko — gdyk niestety 
ruch współdzielczy w Danii dotychczas nie roz- 
porsądza dokładną statystyką. 

Dzięki sprawności tych spółek, rośnie eks- 
port Danii, a jej masło, zdobywające nasze tar- 
gi staje się Świadectwem ubóstwa, wyśtawio: 
nem naszemu rolnictwa, które nie może pokryć 
nawet potrzeb miejscowych. 

Zamiast do Montecarlo, do Danil i Holaa- 
dyi powinni jechać nasi panowie, powinni się 
sbliska przypatrsyć przemysłowi roluiczómu Nie- 
miec, warzywniciwn i fab-ykacyl konserwów 
jareyn | owoców i zamiast wypuszozBó Żydom 
ziemią tak urodzajną, jak mamy we washodaiej 
części kraju, wytworayć powinni na niej wła- 
sne warsztaty pracy, aby choć w części oddać 
krajowi to, czego oddana w ich ręce ziemia od 
nich wymaga. 


CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków 19 
Płacono za 100 kg. netto: Pszenica Mae wię 4 
23-70 czerwona i żółta —— do ——, uszkodzono 


—"—-d0 ——, węgierska —— do ——; A 
w 1002 do 16:30, uszkodzone -—»— do LZ Ba 
akia —— do ——; jęczmień browarny —— do —— 
na krupy 1460 do 1660, do siewu —.— do ——, 
owies do siewa (z opłatą akcyzową) ——- do ——; 
na paszę 15:60 do 17:—; proso —— do —*—; Jagiy 
—— do ——i zwei fee „i zz kukurudza 

"70 20-60 ch 20:50 do 34—; fasola 3450 do 
zion: oa 46— do 60—; wyka —— do —— 


030 do 11*—; koniczyna past ewna 
1040 kat ze rojek 6'— do 6 40; rzepak zimowy 23: — 
80:50; kminek krajowy 60— do 70—, holenderski 
48-— do £0-—; Koniczyna nasienna czerwona 170.— 
do 190. - biała —— do ——; tymotka nasieuna 
PE TĘ do Sig esparsetta —— do ——; ziemniaki 
480 do 640; jaja kopę 580 do 6-—; masłosa 1 kg. 
8— do 3: see —64 do —16; wee zbierane za |. 
—18 do —*28, nlesbierane —26 do —28, 


— 


hr. Stürgkha nad interpelacyami 
Ieby, powołując się na $ 20 ustawy zasadai- 


zadość, to mowca na końcu swej mowy sa- 


w wielkim wyborze 


hima- Ceny konkurencyjne 
alya, Pledy angielskie i t. „d Magazyn w dnie świąteczne do godz. H1 rano otwarty. MAGAZYN NOWOŚCI I STROJÓW DAMSKICH 


GŁOS NARODU s dnia 31 Grudnia 1919. 


Afera posła Jaworskiego. 


(Telgramy „Głosu Narodu* z dnia 20 grudnia), 


Wiedeń. (Tel. wł.) Cały szereg osobistości 
bardzo poważnych, między nimi szereg po- |Brak światła elektrycznego w Pradze, 


słów konserwatywnych krakowskich doma- Praga. (T. B.) Wskutek sepsucia się kablu 
ga gig, aby poseł Jaworski uspra- paz kilka dzielnic sry * miało 

| wiatła elektrycznego wczoraj od g. © popol. 
wiedliwił swój pakt, sawarty ze do póznej nocy. Wiele sklepów było oświe- 
conych świecami. 


Skatki lokaatn zecorów. 


Tryest. (T. B) Z powodu upłynięcia wy- 
powiedsenia j karanie] drukarni „Lloydu* 
ustaje w niej dziś praca I wskutek tego nie 
Przyjaciele polityczni chcą pos. J awor- wyjdzie „Triester Tagblatt“, a Teiter Ztg“ 
skiego osłonié, Oh sam, aby się uspra-jnie wychodzi już od piątku. „Dziennik ursę. 
wiedliwić, przedłożył Komizyi parlamentar- |dowy* tryesteński będzie drukowany w dru- 
nej list min. Zaleskiego, którym choiał| Karni państwowej w Wiedniu. 


udowodnić, że nle on, ala minister był po- Z Francyi. 


średniklem całej tej transakcyi. Paryż. (Tel. wł) „Matin“ potwierdsa po- 
Wiedeń. (Tel. wł) Jutro o godzinie 10-tej ataku » anny Delcasse go. Opuszcza 
przed południem zbierze się ponownie komi-|on Petersburg, aby w Paryżu na nowo wziąć 
aya parlamentarna Koła polskiego, a w po-|udxiał w życiu politycznem. 
niedziałek o godzinie 10 rano sbierse się| Paryż. (T. B.) W komisyl dla spraw za- 
Koło polskie. granicznych proszono prezydenta ministrów 
zmm|Doumergue o wyjaśnienia w sprawie po 
>... |Htyki zagranicznej w sprawie wschodniej. 


Afera Stapiński - Długosz, Prezydent ministrów odpowiedział że da żą- 


dane wyjaśnienia dopiero po ponownem ze- 
Po dymisyi Dłngosza. 


braniu się Izby w styczalu. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Jak się dowiadujemy |  eerganizacya armil greokiej. 
min. Długosz podał się po ras pierw- 


Ateny. (T. B) Dekret królewski zarządził 
szy do dymisyi zaraz po uchwale-|utworzenie nowego korpusu armii w Attyce 
niu wykluczenia Stapińskiego a|pod komendą generała francuskiego Ey- 


Koła polskiego. Stürgkh dymisyl|doux. Ma to być korpus wzorowy. 


nie przyjął i prosił Długosza o po- Reforma waluty amerykańskiej. 
zostanie w gabinecie, Waszyngton. (T. B.) Senat przyjął reformę 
Prawdopodobnie rozstrzygnięcie w spra-| waluty według wniosku senatora O wela, 
wie dymisyi Długosza nastąpi dopiero około sgodnego z przsdłożeniem rządowem. Sprawą 
8 stycznia. tą zajmie się obecnie komisya mięszana zlo- 


Przy kombinacyach co do następców pe- żona z członków obu Isb. 
wnem jest obecnie, że ani Dr German ani] Trzęsienie ziemi na N. Hebrydaoch. 
Dr Rosner bie wchodzą w rachubę. Gdyby Sydney. (T. B.) Parowiec „Pacific“, który 
zaś Dr Leo otrzymał tokę, to ewentu-|tu prsybył, podaje wstrząsające szczegóły o 
alny wybór pos. Jaworskiego na trzęsieniu ziemi na N. Hebrydach. Mlało zgl- 
prezesa Koła polskiego nie ma o- nąć 400 do 500 krajowców, 
beonie żadnych widoków. OZZL Z ZZ Z 


Rewelacye bar. Eweliny Popperównej. Przyjechali do Krakowa. 


Wiedeń. (Tel. wł) W Izbie posłów do po- HOTEL FRANCUSKI Cxzesiawowie Łopuścy = 
Nagawczyny, Stanisławowie Świętochowsoy z SoBno- 
połudala mówił pos. Breiter, po nim za. woa, Antonina Michalska z Dąbrywy górniczej, Fo- 


pos. Angermann w obszernem prsemó- j Hoya Aleksandrowiczowa z Jordanowa, Marya Kur- 


wienlu przedstawił m'ędsy ionemi list baro 

nówny Eweliny Popperówn ej, wystoso- | wagi mierz Brzdzy : Tarnobrzegu, Leopold Jabu- 
wany przed trzema dniami do min. Długo-|rek ze Lwowa, Bolesław Jakubowski se Lwowa, Ja- 
ssa, w którym w imienin ojca oświadcza |7!5 Lisowska ze Lwowa, Tadeusz Krasowski z Po- 


del kie Feii i 
ża ojciec jej boleje nad tem, iż dał się woią- |Gustaw "Halpuoh £ Pregh ladwake Papnnzykaka 


nąć do spisku przeci em dyż min.|Jordanowa. 
5 x p $ e: niemu, g 4 1o. | "HOTEL SASKL Hr. Hieronim Mohl x Warszawy, 
ugosż w całej tej sprawie nicjhr. Antoni Potocki z Rymanowa, Jerzy Łyskowski 
nie jest winien. ze Lwowa, Marya Qaźdsik ze Lwowa, Witold Kilty. 
nowioz s Warszawy, Samnel Lóbel xe Lwowa, Kon- 
p | rad p szkewiki z6 Lwowa, Julia Sadowska s Bo- 
rzęcina. 


Rokowania o reformę wyborczą. 
Lwów. (Tei. wł) Roke o reformę wy- Nadesłane. 


borczą rozpoczną elę we Lwowie po Nowym|Zą artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
Roku w początkach etycznia. przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


mienia utrzymana byla w tonie bardzo zu- 
chwałym. 

Przypuszczają. że Niemcy podburzają Tur 
cyę przeciw Rosyl | Anglii. 


Dzisiaj obradowała nad tą sprawą komi: 
sya parlamentarną Koła, nie uchwaliła jednak 


szy ciąg posiedzenia. 


natowska z Warszawy, Hyacenty Ratyński z Będzina, 
Ignacy Serog z Żywca, Radca Dworu Ferdynand 


w > zaj, Jedwab balowy, 
Z Rady państwa. Ostatnia aowość!! Od K 1'50 za Ai Dostawa 


franco i oclona, Bogaty wybór próbek odwro- 
BL (i a pa at ww Ghe tnie. G. Henneberg, c. k. EARR A dworu J, 
odpowiedziąprezydenta ministrów 0. M. cesarzowej niemieckiej, Zurich. (10) 


w sprawie Dlugoas-Stapifski Pamiętać należy, że: 

"|1. Sostte Emulsye jest jedyną według metody Bootta 

który proel przedewszystkiem prezydenta Aa i Ta muszę tranu wstrobIkNegO, ople- 
rającą się na 40-letnich prawie pomyślnych wy- 
nikach, 
Soetta Emelsyn irass wąlroblanego jest wyłącznie 
sporządzoną z najlepszego parowego trann loto- 
dyjskiego i z innych, również pierwszorzędnyrh 
surogatów. Z tego powoda nigdy w niczem nie 
ustępuje w dobroci i sile działania. 


3. Soatta Emnlsyn tranu Lat IL odznacza się 


przyjemnym smakiem, lekkostrawnością i jest 


w:maocniającym środkiem tak dla dorosłych, jak 
(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 20 grudnia.) 


i dla dzieci. 
Seeita Emulsyn dzięki udowodnionej metodzie 
Scotta jest niezmiernie trwałą i posiada w lecie 
tę samą siłę działania, jak i w zimie. 
Tragedya rodzinna. Zawsze tylko Scotta Emuisya 
Poznań. (Tel. wł.) Z Dakowy Mokrej pod 
Bukiem donoszą, że hr. Maciej Mielżyń 
ski, znany polityk i posai, zastrzelił żonę 
awoją Fellcyę z Potockich Mielżyńską I przy- 


żadna inna! 
Oena oryginalnej finszki K 250, Do 
rodniego eyna slostry eraz zranił towarzyszkę 
hrabiny. 


czej reprezentacyi państwowej, aby wezwał 
ministra Długosza, by sjawił się w sali. Je- | 2. 
żeliby prezydent życzeniu temu nie uczynił 


apeluje do Izby. 
Następnie zabrał głos p. Oleśnicki. 


nabycia we wszystkich aptekach. Za na- 
dostaniem 50 b. w znaczkach pootto- 
wych do firmy Scott i Bown, Sp. z 0. p 
Wiedeń VII, z powołaniem się na po- 
wyżg:e ogłoszenie następaje jednorazo« 
wa wysyłka próbki przez jedną z aptek. 


Jeszcze jeden wystąpił. 


Wiedeń. (Tel. wł) Dr Zgórski zgłosił wy 
stąpianie swe se stronnictwa ludowców i 
przeszedł do demokracyi polskiej. 


Choroba min. Zaleskiego. 


Wiedeń. (Tel, wł) „N. Fr. Presse“ donosi 
s Meranu, że w stanie 


sklego nastąpiło pogorszenie. 


Nowy zatarg z Tarcyą. 


a” Ua ) oprawy misyi niemieckiej 
w Turcy ywołała grożny konflikt. 3 
wiedź Turcyi na wspólny kt odpo 


lub na piśmienne żądanie 


w sprawie wszelkiego rodzaju ogłoszeń 


Bolesław Jankowski 


Telefonem 1044 


zgłasza się osobiście 


zdrowia min. Zale: |jako fachowy zastępca Administracyj poczy- 
tnych dzienników krajowych i zagranicznych | szęp 


Krok trójsorozu- |Kraków, ul. Szczepańska 5, I piętro ofic. 


KONRAD S(IBOROWSKI 


KRAKOW, FLORYAŃSKA 13 


Sir, 8. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr Stanisław Łapiński 


b. asystent kliniki wewn. U. J. w Krakowie, b. kierownik 
oddziału wewn. Szpitala Wilhelminy w Wiednia, 
erdynaje w ohorebneh kę ac ża od | listopada 

Fioryańska |. 31, Í, p. (1278 2-10 


Do dzisiejszego numeru „Głosu Narodu“ 
sałąckamy prospekt pisemka dla młodzieży 
p. t. „Przyjaciel młodzieży” na który swra- 
camy uwagę Ssanownych Czytelników. 


:: BROWAR :: 
książąt 
Sanguszków 
w Tarnowie 


poleca swoje znakomite piwa, jako to: 


Marcowe bez sztucznej goryczki, © 
wysokiej wartości spożywozej, Zdrój 
mieszozański, jasne, na sposób pil- 
zneńskiego. Speoyalność piwo Bawar- 
skle, nznane w całym krajn | za gra- 
nioą przez najwyższe powagi lekar- 
skie, jako prawdziwe piwo słodowe. 
Generalne zastępstwo na zachodnią Qalicyę, 
oraz główne składy, lodownie, hale do ob: 
ciągu piwa 


Kraków — Grzegórzki 
Józef Landa i Spółka 
nl. H. Żółkiewskiego 54. 

Biuro zamówień: Plao W. W. Świętych L. 


11 


-o e N "Wy WY 


Erom do zębów goti 
j Ar - cić 


JENNIK 


izby handlowa| | przemysłowej w Krakowie, 
s dnia (9 gradnia {913 r, godzina 1 w poł. 


_ Płacą Żądają 

Waluty. PR Koronach 
Ruble papierowa, , , da... a {203 — | 254 — 
niemieckie , , , .. . s „ « {217 —| 118 — 
Franki papierowe .........|. 95 — 96 — 
20-to trankówki w złocie, , , , , „| 13 —| 10 20 
Dolary amerykańskie ....... |. w a 492 ad 497 a 

Listy zastawne. 
bej, Listy zast. prem. Banku hipotecs. | = —| — _ 
PA ty zastawne Banka kipot., „| 99 50] 91 __ 
the ” .» LJ » è 81 75 83 95 
Eh") Listy zastawne Bankn kraj., „| 91 —| 91 50 
4*/, Listy zastawne Banko kraj. . „| 83 —| 83 
áe) Listy zast gal. Tow. kred. z. niaok. | 94 —| 95 _ 
4*/, Listy zast. gal. Tow. kred, 4l-let, | 88 60] 90 _ 
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51/, Obligacye kemunnine Bazkn kraj, | 89 76] 96 25 
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45, ranta wąglarzka «r sioda 99 26] 99 75 


Kursa są notowane bez kupona bieżącego, który się 
esobno oblicsa 
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Przewodnik krakowski. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza 
skarbiec w katedrze pa Wawelu, zwiedzać można 
w dni powszednie o godxinie 10, w niedzielę i święta 
o godzinie 11 i pół przed południem. 

Groby zasłużonych w krypcie na Skałce 
grób Skargi (w kościele ów. Piotra), oraz Sk ar- 
biec kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
wicze od nabożeństwa za zgłoszeniem się dO za- 

styi. 

Muzenm ksiąźąt Czartoryskich (ulica 
| BÓJ otwarte dia zwiedzają yoh we wtorki i piątki 
od godziny 9 do 1 w południe, o ile w te dnie nie 
przypadają święta. 

Mnzenm etnograficzne otwarte jest zaw- 
sze we czwartki, niedzielę I święta od godz, ll do 3 
popoł. Í zwiedzać je można za opłatą 20 hal. od osób 
dorosłych t 10 hal. od małoletnich, Muzeum mieści się 
na ul. Sindenokliej 1. 7, parter. 
ystawa Towarzystwa Przyjaciół 
k Pięknych przy Placu Szczepeńskim otwar- 
ta codziennie od godziny 11 do 4. 
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Uaptitał akcyjny 130 millionów Koron., mm 
iei Merai 41 milionów Koron. 
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deński Bank Związkowy, (Filia w Krakowie Rynek główny 44 Linia H-B). 
OZKI WKŁADKOWE. — 


= 1 EW e A OE S TA (DA = 


Tajemnica interesu p. Bazesa 
i jego spółki handlowej 
w rozszerzeniu ulicy Jagiellońskiej 
do Krzysztoforów. 


Niedawno temu pojawił się artykuł w pe- 
wnem piśmie krakowskiem, p. $ „Bursy- 
murki z ul. Jagiellońskiej, czyli słówko 0 
perfidnem bałamuceniu opinii“, Artykuł ten 
powiada, ża w Krakowie jedynymi patryota- 
mi są „hezinteresowni* spekulanci, że wszyscy 
esteci Krakowa są przeżytkami z przed paru- 
set lat, a monopol dla estetyki i kultury 
Krakowa posiadają: p. Bazes i wszyscy człon- 
kowie spółki budowlanej krzysztoforskiej. 

Nikt, w myśl tego artykułu, s pośród 
polskiej arystokracyl ducha w Krakowie 
nie ma zrozumienia dla połączenia tradycyi 
i piękności śródmieścia s postępem i duchem 
czasu. Wobec tego duchem patryotycznym, 
obywatelskim i estetycznym (wszystko „bez- 
interesownie*) natchniony p. Bszes, zakłada 
Spółkę budowianą. I celem tej spółki speku- 
lacyjnej jest „besinterasowna i ze stratami 
finansowemi pełączona* chęć ukulturnienia 
Krakewa, ratowania pamiątek polskich wbrew 
dzikim wprost pomysłom głodnych literatów, 
nieuków - estetów i konserwatorów - patryo- 
tów. 

Idzie o burzenie Krzysztoforów. Sprawa 
ta ma sa sobą dwuletnią hietoryę i publiczną 
dyskusyę. Tej też okoliczności mamy do za- 
wdzięczenia, że Krsysztofory jeszcze stoją 
i że przewodniczący spółki budowlanej, pan 
Bazes we własne] osobie, powoli, bardzo po- 
woli i ostrożnie posuwa się naprzód s bu- 
rseniem Krzysztoforów od tyłu. Od przodu 
bowiem lansowanie za sspalt błogiej pamięci 
„Gońca poniadziałkowego* nie udało się. 
Wywołało ono wtedy silny okrzyk protestu, 
wskutek czego „szlachetne* zamiary spółki 
budowlanej ukryły swoje rogi na dłuższy 
przeciąg czasu. 

Przyoblekły się one natomiast w pusz- 
czaną kaczkę dziennikarską, że spółka bu- 
dowlana wysłała szereg „architektów i arty- 
stów“ do Gdańska, Wrocławia, Norymbergii, 
Berlina I Katowic na studya architekto- 
niczne dla Krzysztoforów. | te zamiary, po 
pozornym, dwuletnim śnie zimowym „samo- 
rzutnie odżyły. Magistrat nsgle bowiem u- 
znał sa stosowne rozszerzyć część ulicy Ja- 
giellońskiej i udaje aię w pokornej suplice 
do spółki budowlanej, by ona jednak na cal 
edstąpiła od swych zasad kulturalnych i od- 
przedała odrobinę s pod parceli Krzysstofo- 
rów miastu. Przewodniczący spółki budow- 
lanej znalazł się w wielkim kłopocie, a zmar- 
twienie odpędzało szereg nocy sen s jego 
powiek. Zwołuje tedy na naradę oświecone 
filary swej Instytucyi i przedkłada im ze 
swoim przychylnym wnioskiem uchwałę Ma- 
gistratu. I o dziwo! Gi panowie, zawsze heg- 
względnie ulegli i posłuszni woli swego 
przewodniczącego okazali karygodny brak 
wubordynacyi. Przewodniczący bowiem, „żeby 
nie być posądzonym o chęć zrobienia inte- 
resu na gminie, oferował grunt miastu po 
cenie o połowę niższej, niż konsorcyum za- 
płaciło“. I takim podwójnie nieusaszdnionym 
postępkiem p. przewodniczący „wywołał nie- 
sadowolenie wśród udziałowców”. 

Uważali oni bowiem, że jest to odstąpie- 
niem od zasad finansowych. 

Ale w końcu ulegli i p. Bages, pardon p. 
redaktor (8) może z odwagą i „czystem su- 
mieniem“ napisać w awojem piśmie następu- 
jące słowa: „tam, gdsie można osiągać 0o80- 
biste materyalne korzyści, lub zdobywać go- 
dności, tam radca G. Bazes, ceniąc najwyżej 
niezależność obywatelską, odmawia katego- 
rycznie udziału i sasłania się względem na 
incompatibilitas, jeżeli pozory wskazywać 
mogłyby na to, że ze stanowiska publicznego 
materyalny zysk wyciąga*. 

Tak „incompatlbilitas* p. Bazesa ma ko- 
sztować spółkę budowlaną 50 procent zasad 
i pieniędsy. 

Drogą więc puszczan7ch wiadomości o 
wyjszdach na studya i wniosków Magistratu 
o rozszerzenie ul. Jagiellońskiej znów na wi- 
downię naszego Życia wyłania się kwestya 
Krzysstoforów. I rzeczywiście najwyższy czas, 
dla członków towarzystwa budowlanego. Bo- 
wiem Krzysstofory już są opróżnione, Ha- 
wełka już mię przeniósł i jako jedyny loka- 
tor — od frontu — pozostaje p. Bazes we 
własnej osobie. Lokowane kapitały czekają 
na tuczne procenty, nie chcą tracić chwili 
czasu. I nie zrozumialem staje się dla spe- 
kulantów, narzucających się na opiekunów 
kultury krakowskiej, wystąpienie p. Daszyń- 
skiego. Wychodzą oni z założenia, że nie 
winien socyalista, a cóż dopiero wódz socya- 
listów, występować w obronie sprawy, w o- 
bronie której występuje „Głos Narodu“, 

I jakie włeściwia znalazł argumenty na 
odpowiedź twórca i obrońca interesów Spółki 
budowlanej? Pytamy, jakie argumenty rze- 
czowe ? 

Za argument wszak nie może wystarczyć 
gołosłowne „zaraucanie blagi“ lub „estety- 
zującej frazaologii*. Za argument burzenia 
Krzyeztoforów, bodajby od tyłu począwszy, 
nie można uważać naswania Daszyńskiego 
„trybunem nad trybuny, który rzuca swoje 
dowcipy „zum Fenster Hinaus“. Argumentem 
też nie są ze strony p. Bazesa, jako „znawcy 
chrześcijańskiej miłości" następujące słowa 
w artykule „Nowin“. Bremią one: „Głos 
Narcdu z bardzo niechrześcijańską perfidyą 
nie omieszksł wniosku wyciągnąć, że Magi- 
strat służy prywatnym interesom i że pan 
Bazes nadużywa swego radsieckiego man- 
datu“. 

Otóż dziwna rzecz, że ten sam p. Da- 
szyński, o którym p. G. Bazes twierdzi, że 
on wie o osobistej besinteresowności, prse- 
strzeganej przez tego ostatniego „z bezwsglę- 
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dną, nawet przesadną skrupulatnością”, na 
publicznem posiedzeniu krakow- 
skiej rady miejskiej, zarzuca 
wprost p, Bazesowi coś wręcz prze- 
ciwnego, a więc jego interes osobisty 
w akcyi publicznej rozszerzenia ulicy 
Jagiellońskiej. I p. Bazes tak dalesa mimo 
swego paktu s Daszyńskim czuł się tem za- 
skoczony, że uważał za stosowne ogłosić 
wspomniany artykuł, który ma na celu: 

1, Wykasanie wciąż silnie podkreślanej 
misyi spółki budowlanej. 

2, Popchnięcie sprawy Krzysztoforów 0 
jakiś „Kroczek* naprsód. 

Ale to wszystko na nic zdać się nie mo- 
że. Patos artykułu nie może zastąpić brak 
rzeczowości i dowodów. Nie pomoże p. Ba- 
zesowi łączenie obrony osobistej z kwestyą 
bezinteresowności, własnej i spółki budowia- 
nej. Na nie nie zdadzą się wreszcie dwa 
pnnkty, jego arżykułu, które mają „przygważ- 
dżać fałsze“, ani wszelkie z trudem konstruo- 
wane fortele i sidła. Spółka budowlana nie 
sgdoła w nikogo wmówić monsensu, Że za 
1,200000 koron kupiła Krzysztefory w tym 
jedynym tylko celu, by ochronić Kraków 
przed zasofaństwem konserwatorów i este- 
tów i z 50 procentową stratą burzyć i bu- 
dować bezinteresownie. 

Jak brzmią te „przygważdżające* „w dwa 
punkty przez p. Bszesa ujęte fakta? Otóż: 

1. Projekt rozszerzenia ul. Jagiellońskiej 
nie wyszedł? od prywatnych właścicieli“, 

2. Rozszerzenie nie leży wcale w ich in- 
teresie, przeciwnie, na rozszerzenie ulicy 
konsorcyum z p. Bazesem Sstraciłoby snacsną 
sumę, byłoby więc bardzo zadowolone, gdyby 
rozszerzenie ulicy nie nastąpiło. 

Na to my edpowiadamy krótko i zwięźle: 

Ad 1. Projekt rozszerzenia ulicy 
wyszedł właśnie od prywatnych 
właścicieli; 

Ad2. Rossserzenie, bardzo abar- 
dzo leży w ich interesie i właśnie 

lategogotowisą „stracić“ naskra- 
wku odstąpionym miastu połowę 
ceny kupna. Byliby oni więcej, niż 
bardzo niezadowoleni, gdyby roz- 
szerzenie ulicy nie nastąpiło. 

A teraz dowód na to, ca my twierdsimy: 

Formalcis wniosek o rozszerzenie ulicy 
Jagiellońskiej wyszedł od Magistratu. Iaaczej 
też być nie może, gdyż Magistrat reguluje 
miasto. Magistrat jest podmiotem gminnych 
praw i obowiąsków, jako zastępca I pełno- 
mocnik ogółu mieszkańców i jego publicz 
nych intaresów. 

Chyba wniosku o rozszerzenie ulicy Ja- 
giellońskiej nie mógł postawić przypuśćmy 
propinator z Psiej Wólki lub burmistrz 
Katowic, których budynki tak bardzo się 
podobają spółce budowlanej, że biorą je za 
wzór dla następcy Krzysztoforów. A już 
wcale nie mógł bezpośrednio postawić tego 
wniosku żaden (wybrany) radca miejski, 
który jest równocześnie członkiem spółki 
budowlanej, zni też inny radca, któryby miał 
odegrać rolę substytuta. Szydło bowiem 
wtedy odrazu wyszłeby z worka. Nato- 
miastspółka budowlana ma wswo- 
jem łonie członków, którzy razem 
sp. Bazesem stanowią rdzeń spół- 
ki, Jako jej sałożyciele i finansi- 
ści. Ciż sami członkowiesą równo- 
cześnie radcami miejskimi (i nto- 
miejskimi). Oni to, jużto sami, jużto wespół 
z radcami miejskimi z tego samego obozu, 
lub od nich zależnymi, lub wreszcie bałamu 
conymi, rozdzieleni są po tych wszystkich 
komisyach, sekcyach I instancyach Magistra 
tu, s których każdy wniossk z dziedziny go- 
spodarki autonomicznej wychodzi i przez 
które przechodzi. Czyli inaczej mówiąc, 
członkowie spółki budowianej ze 
swoim przewodniczącym na czele 
bespośrednio i pośredniostawiali, 
lub popjerali wniosek o rozszerze- 
nie ulicy Jagiellońskiej poprzez 
wszystkie sekcye, komisye i in- 
stancye magistratu, jako radcy 
miejscy i członkowie tych wszyst- 
kich komisyi, sekcyi i instancyj. 

I szczęśli ie dotarli z tym oficyalnym 
wnioskiem aż do pełnej rady I tu napotkali 
na przeszkody, wywołane naporem opinii 
publicznej. Ten napór opinii publicznej chce 
p. Bases w swoim artykule dyplomatycznie 
usunąś i zrównoważyć. 

Z logiczny konsekwencyą z tego wszyst- 
kiego wynika, że skoro członkowie spółki 
budowlanej, jako radcy miejacy I jak sam p. 
Bases niezgrabnie w swym artykule się wy- 
raża, nawet „bardzo wpływowi radcy miejscy 
i obywatele w mieście*, sami wstawiali lub 
popierali wniosek rozszerzenia ulicy Jagiel- 
lońskiej, toż chyba musieliby wszyscy razem 
być usnani sa umysłowo chorych lub conaj- 
mniej za marnotrawców, gdyby stawiali, po- 
pierali i parli rzecz, która >nie leży wcale 
w ich interesiec. 

Pytamy się: 
zwalczali tego wniosku przez dłu- 
gie mlesiące na posiedzeniach i 
sekcyach? Dlaczego ani jeden 
s nich bodaj słowem jednom nie 
starał sią na sekcyach i komisyach 
przemówić przeciw temu wniosko- 
wi? Dlaczego oni na pełnej radzie 
miejskiej dla posoru bodaj nie 
zrobili tego >w swoim« własnym 
interesie, CO inni robili „przeciw“ 
ich interesom? Dlaczego dopiero teraz, 
kiedy już sprawę dobrze ubili „przeciw“ 
swemu interesowi, krokodyle ronią łsy nad 


Dlaczego oni nie 


procentowe? Dlaczego teraz w niebegłosy 
krzyczą, że byliby bardzo zadowoleni, gdyby 
rozszerzenie ulicy nie nastąpiło ? 

Dlaczego zarzucają Tuwarsystwu ochrony 
piękności Krakowa, że autorzy jego memo- 
ryału nie znają sprawy 1 szermują tenden- 
cyjaym fałszem ? Przecież najprostszą było 


tem, że msgistrat ich naraża na straty osiągnąć wszystko to, cze- 


CKC 
rzeczą, żeby członkowie spółki budowlanej, 
jako radcy mielszy, zawarli sojusz z tem 
Towerzystwem i jego usiłowania przeciw ros- 
szerzeniu ul. Jzgiellcńskiej „w swoim wla- 
snym interesie" popierali? Ręczymy za $0, 
że Towarzystwo ochrony piękności, z rado- 
ścią byłoby podało rękę członkom spółki 
budowlanej, gdyż publiczna cele Towarzy- 
stwa w tym wypadku dążyłyby do osiągnię- 
cia tego samego skutku, co najżywotniejsze 
interesy spółki budowlanej. 

Rzecz jest więs Jasna i prosta. 

Kategorycznie zatem konstatujemy 
i twierdzimy, że rozszerzenie ul. 
Jagiellońskiej leży w najżywot- 
niejszym interesie finansswym, 
spółki budowlanej i dlatego p. Bazes 
wniosek magistratu popiera s 50 procentową 
stratą dla spółki. 

A teraz dowód pozytywny. 

Jak wiadomo, spółka budowlana zamie- 
rga w miejscu zburzonej, tylnej części „Krzy- 
sstoforów* rozpocząć budową wielkiego „8u- 
ropejskiego”* hotelu, Hotel ten ma mieć da- 
jazd i wejście ed ul. Jag'ellońskiej, od ul. 
Szczepańskiej bowiem miejsca na sienio 
i dojazdy nie rentowałyby się w kalkułacyi, 
względnie nie przynosiłyby tak wielkich zy- 
sków i dochodów, jak zamierzone z tej 
strony ubikacys i lokale sklepowe. Że zaś 
hotel ma być wielki i okazały, obliczony na 
wielką frekwencyę, więc potrzeba miejsca 
ina wymijanie się i postój dorożek i na 
rozszerzenie chodnika i na jakiś kawałsk 
wolnej przestrzeni przed hotelem, 

Wzięli to „beziatsresownie* ala dobrze 
kalkulujący spekulanci ze spółki budowlanej 
w rachubę. Ruch dojagdowy do starego tea- 
tru, który ma główne wejście i dojazd tuż 
naprzeciwko przyszłej głównej bramy hots- 
lu, komplikowałby całą kwestyę. Magistrat 
I władze bezpieczeństwa nie mogłyby s tego 
powodu akceptować planu budynku z dojaz 
dem od nierozszerzonej ul. Jagiellońskiej, 
bo pierwasa jej połowa od pl. Szczepańskiego 
staćby się musiała ogniskiem ciągłych kata- 
strof i zderzeń; zatarasowania i zabarykado- 
wania ruchu. 

Z tych powodów i z powodu, że wartość 
hotelu i ceny w alm zależsć będą w wyso- 
kiej mierze od dojazdu, przyjazdu i dostępu, 
potrzebnem jest członkom spółki budowlanej, 
a zarazem wiaścicielom przyszłego hotelu, 
blisko trzymetrowe rozszerzenie w tem 
miejscu ul. Jagiellońskiej, 

P. Meizels na drugim rogu ul. Jagielloń- 
skiej nie samierza budować hotelu, nie po- 
trsebuje dojasdu i dostępu dla wielkiej frek- 
wencyi. Dlatego p. Bases i członkowie spółki 
budowlanej przez rosBzerganie w jednem 
miejscu blisko 3 m. —a w drugiem tylko o 
80 em. „chcą zatrzymać piękne sałomy ul. 
Jagiellońskiej". Te 80 cm. rzuconych zresztą 
ochłapem p. Mojzelsowi, mają odegrać rol 
parawanu na pełnej radzie miejskiej i wobec 
opinii publicznej dla blisko trzeshmetrowego 
rozszerzenia przed budynkiem hotelowym. 

Zresstą, po wybudowanin hotelu 4 ewent. 
rozszerzeniu ulicy i przy wielkiej frekwenoyi 
znów nastąpi coś niespodziewanego. Ni stąd 
ni zowąd niby pojawi się na radzie miej- 
skiej wniossk — już teraz leżący przygo- 
towany w papierach spółki budowlanej — 
o poparcie już wypowiedzianej idei ks. Ca- 
puty, by przenieść główny dojazd do starego 
teatru % ul. Jagiellońskiej na plac. Szcze- 
pański. 

Powoli więc, powolutku i ostrożnie, z za- 
chowaniem wszelkich form, a jeszcze więcej 
postępu przeciąga i przydsiela się całą tę 
część ul. Jagiellońskiej do sfery zarobkowa- 
nia przedsiębioratwa hotelowego. 

I to jest strona pozytywnego dowodu 
na to, że rozszerzenie ul. Jaglellońskiej od 
strony placy Szezepańskiego laży w najży. 
wotniejszym interesie spółki budowlanej. 

A teraz druga strona o charakterze już 
bardziej „społecznym*: znane jest przyało- 
wie, że w grzeszeniu i popełnianiu złych u- 
czynków najtrudniejszym jest pierwszy krok. 
Po zrobieniu początku wszystko idzie jak 
g płatka. Otóż to sakupno Krsysztoforów, 
założenie ad hoc spółki budowlanej i dobie- 
ranie aię do burzenia natrafieło I natrafia 
na twardy mur oporu w opinii publicznej. 
Trwa to już dwa lata blisko I wyczerpuje 
w końcu cierpliwość „bezinteresownych* 
członków spółki budowlanej. 

Niemożliwą dla nas jast rzeczą, miltzeć 
i obojętnie przypatrywać się, jak konsekwen: 
tnie, gwoli spekulacył, kruszy się piękność 
rynku krakowskiego — pierwszego salonu 
Polski. Jest to czynnik, o krórym wie i s któ- 
rym bardzo się liczy G. G. Bszes. Nie liczy 
się on jednak z tym czynnikiem przes utoż- 
samianie swoich poglądów í uczuć. Bynaj: 
mniej. On się liczy z nim, jako z wrogiem 
dla zamiarów swych i spółki budewlanej. 
Tego wroga on się boi w otwartem polu 
bo w otwartem polu grosi mu i fatalna k'ę- 
ska i kompromitacya jego „obywatelskcści 
i bezinteresowności*. Chca tedy albo pod- 
stępem „wyprowadzić w pole” albo uśpić 
czujność, zwabić go w zasadzkę i w cicho- 
Ści sprzątność. Do to tej taż roli zgrabnie 
wprzęgnięto magistrat radę miejską i prasę 
krakowską. Zasadę ma być konieczność roz- 
szerzenia ul. Jagiellońskiej. Początek tego 
wielkiego i ciężkiego zła jakiem jest burze- 
nie całych Krzysstoforów, dokonany byłby 
s udersaniem pierwszego Kilofa w tylne ru- 
dery“ Krzysztoforów. 

Przez sgrabną niby to dypioma- 
cyę i podstęp chce spółka budo- 


go dla zysków mu potrzeba. 1) A 
więc rozszerzenie ulicy Jagielloń- 
ukiej dla tem samem kolosalnie 
większej wartości hotelu: 2) po- 
Czątek burzenia Krsysztoforów 
od tyłu ku frontowi pod pozorem 
przymusu wykonanie wniosku ma 
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gistratu: 8) początek wielkiego, 
spekulacyjnego interesu, obliczo- 
nego na milony dla „bezinteresc- 
wnych* spekulantów: 4) równo- 
c8sasną, nie dującą się powetować 
stratę dla Krakowa i osszpecenie 
rynku: 5) wszystko to rasem, oto- 
czone nimbemobywatelskości, bez: 
interesowności,niewinneści,ofiar 
towarzystw kultunalnych krako- 
wskich i efektywną stratą 50 prc. 
kapitału, na trzymetrowym skraw- 
ku przes magistrat „odebranym* 

Tak wygląda ta druga na magistrat, 
dzienniki itp. zarysowana akcya Spekulacyj- 
na, dokonać się mająsa na rachunek Krsy- 
sztoforów i kulturalnych wartości Krakowa. 

Dowodzimy i dowiediśmy, «że w.zelka 
bssinteresowność wychodząca od p. Bazesa 
jego adherentów i spółki budowlanej, jast 
darem Danaów, przyneszgcyeh upokorzenie 
i ośmieszenie dla uczciwych obywateli Kra- 
kowa i rabunek jejo kuitury. Dar ten jesł 
zarazem kapitałam pod formą strat 5O pre. 
ną grudą lichwę s łaski rzucongm. Dar ka 
pitału spekulacyjnego bezwzględnego, który 
w przyszłości grubym nakładem, szybką 
amortysacyą i wielkimi procentami opłacić 
się ma „dobrodzijom* miasta i kultury Kra- 
kowskiej. Tem się taż tłumaczy oferta cd- 
stępującego 8 metry miastu (?!) po cenie 
0 poi ową niższej niź Kousorcyum zapłaciło. 
Oczywiście, żaby nie być poszdzonym o chęć 
grobionia iateresu, jak to powiada wspom- 
niany artykuł Now!n. 

dalszym ciągu wygłasza autor wspc- 
mnianego artykułu dla mieszkańtów Krako- 
wa wykład o estatyce. 

Wygłassa krótko a nieomylnie, żs znaw- 
cy sztuki a miłośnicy Krakowa, to pokątni 
felczerzy, którzy nieproszaa! opiekują się 
chorobą architektoniczną śródmieścia kra- 
kowskiego. Można wadiug niego pogodzić 
-rtystyczoe piąkne i histeryczae zabytki 
Krakowa z burzeniem Krzysztoforów i in- 
nych domów i pałaców w śródmieściu. Sło» 
wem, można według jego zdania w' zasadzie 
zgolić czła śródmieście krakowskie i wybu- 
dować piękne domy. (o. b. przynoszące mi- 
lionowa dochody spekulantom) a jednak sa- 
chować charakter tego Śzódmieścia. 

Dla nas już nie noengensem, lecz społe- 
czną i narodową zbrodnią jest to, co p. Ba- 
zes j jego spólnicy uważają sa najwyższą 
swoją cnotę i światu ją chcą przedstawić, 
jako swą obywatelską zasługę. 

Czuje on jednak nieco niepewności w so- 
bie, mimo wniosków Magistratu i wszyst- 
kich innych zabiegów. Bsi się, że z powodu 
nieprzewidzianych, a możliwych okoliczno= 
ści, sztucznie przez niego skonstruowany 
gmach kombinacyi, móże nie dosyć aż pod 
Sam dach. Na wszslki wypadek zakłada więc 


ę|także wentyle bezpieczeństwa. Staje więc na 


rogu placu Szczepańskiego i patrzy okiem 
snawocy, pardon prezesa spółki budowlanej, 
w głąb ul. Jagiellońskiej. Rostkliwiony tym 
widokiem, saczyna improwizować na łamach 
„Nowin* w następujący sposób: „ulica Ja- 
giellońska, jest ulicą o Kolistem wygięciu, 
w górnej swej, ku plantom zmiersającej czę- 
ści, przedziwnie architektoniczną, Gdy si 
stanie koło starego teatru, widać w dali 
Szczyty dachów biblioteki Jagiellońskiej i u- 
niworsytetu, Ostro rysującego s'ę na tle błę- 
kitu. Ulica ma już dzisiaj, w różnych swych 
częściach, różne szero kości. Nowe sa- 
łamanie (aha!) nie tylko więc nle oszpe- 
ałoby jej, ale nawet dodałoby wdsięku.. Na 
sąsiedztwie hotelu, gmach starego taatru, z 
pewnością tylko zyska“. 

Jak więc widzisz Szanowny Obywatelu 
miasta Krakowa, improwisacya na temat za 
łamuń ui Jagiellońskiej ma na celu dodanie 
mu nowego załamanie, burzenie Krsyasztofo- 
rów i budowanie niewyczerpsnej kopalni 
złota. 

P. Bazes jest nawet tak troskliwy, że 
szuka zajęcia dla estatycznych potrzeb o- 
chramiaczy piękności miasta, Czyni on to w 
tym celu, aby odwrósić ich uwagę od Krzy- 
sztoforów, systemem starego, znanego przy- 
ałowla o złodzieju, który przyłapany na go- 
rącym uczynku i Ścigany, razem ze ścigają- 
cymi krzyczy: „łapać słodzieja*. 

Powiada tedy głossm opiekuna w nastę- 
pujący sposób we wspomnianym artykule: 
„Nasi ochraniacze piękności, mieliby jednak 
zaiste, przy tej samej ulicy Jagiellońskiej, 
dość do roboty. Możeby pofatygowali się 
przed gmach biblioteki Jagiellońskiej i przyj- 
rzeli się, jak s całego narożnika tynk odpa- 
ds i fasada sprawia wrażenie smutnego ga- 
niedbania ? Możeby też przyjrzeli się w dzie- 
dzińcu dziurom w asfalcie, cegłami założo- 
nym, beczce z deszczówką, mydlinom, rozla- 
nym kałużom około zlawu Kanałowego, co 
chyba nie upiększa dziedzińca? Tu, gdzie 
chodzi o czcigodny i wspaniały zabytek ar- 
chitektury, tu otwórzcie oczy i pokażcie wa: 
szą gorliwość panowie esteci!* 

Ten system jest stary i trąci myszką. 
Przecież to nie jest argumentem dla burze- 
nia Krzysztoforów, że praczka rozlała w dgio- 
dzińcu biblioteki Jagiellońskiej trochę my- 
dlin, lub aefalt w dziedzińcu się psuje. 

Niech już p. Bzzesa nie boii głowa o bi- 
bliotekę Jagiellońską i niech on nie lamen- 
tuje nad jej czcigodnością. Ona stoi od wie- 
ków i wiekami stać będsie jako chluba prze 
szłości polskiej, w pewnej opiece godniej|- 
szych obywateli i prawdziwych tej 
Ojczyzny synów. My wiemy bardzo dobrze 
tle czcigodność biblioteki Jagiellońskiej efek- 
tywnie jest wartą, dla kalkulacyi p. Bazesa 
i jego spółntków. Tyle mianowicie, ileby 
Kosztował i przynosił wielki czteropiętrowy 
dom czynszowy, ze sklepami dla kupców ko- 
rzennych, śledziencych, handlów towarami 
norytb:rskimi i szynku dia nowo uzyska- 
nej koncesyi! Oczywiście sabrałby i przyna- 
leżny ogród i caęść plant, a z podwórsa xo- 
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stawiłby tyle, ile potrzeba na klatki scho.. 
dowe i windy. Cóżby to był za interectuia 
jakiej nowej spółki budowlanej. Że jednak te 
marzenia gą nieziszczalne, wiąc bawi się w 
„opiekuna“ biblioteki Jagiellońskiej, i roni 
krokodyłowe łzy nad mydlinami i beczką z 
daszczówką. A to tyiko w tym celu 
jest wielbicielem jej czcigodno= 
ści, by jej użyć jako gromochromu 
iwentylu bespieczeństwa dla pa- 
namy krzysztotorskiej. 

Tojakby naigrawanie się z na- 
szych pamiątek i naszych uczuć, 
sa które należy się autorowi tego 
bałagulskiego pomysłu p. Bazeso- 
wi pogarda wszystkich po polsku 
myślących i czujących obywateli! 
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Jesteśmy u końca nassych wywodów, 
dlatego, że się chcemy na razie do nich 
ograniczyć. W sprawie Krzysztoforów, jak 
u innych tago rodzaju sprawach, będziemy 
zabierali głos beg przerwy i bez wytchnie- 
nia. Bronić będziemy wkażdej dszie- 
dzinie naszego życia, najdroś- 
szych nam dóbr społecznych, hi- 
storycznych, narodowych i ekono- 
micznych przeciw gorączkowej 
gsachłanności narzucających się 
nam lichwiarsy-dobrodziejów. 

Jedno jednak na zakończenie powiedzieć 
i całą siłą wyrazistości słowa podkreślić 
chcemy: Rozumiemy ludzi, którzy są tyiko 
spokulaztami. Dla nich wszystko w życiu 
ma cyfrową wartość rachunku prawdopodo- 
bieństwa na tla spekulacyi co do zysków 
i strat. Wiemy, że wszędzie są ludzie, dla 
których nie ma innych wartości jak tyiko 
finansowe. Uważamy ludzi, nie mających 
prócz żądzy posiadania pieniędzy żadnych 
innych ideałów, sa ludzi duchowo i myślo- 
wo upośledzonych, Nie przeszkadza to je- 
dnak temu, że my wobec nich możemy i mu- 
simy zająć stanowisko, odpowiadające na- 
szym interesom. O ile nasze interesy wyź- 
stego rodzaju zderzają się z ich interesami 
tylko finansowymi, my wtedy bezwsględaie 
walczymy przeciwko nim. Jednak bez do- 
miesski innego żalu, jako tego, iż oni, jako 
tylko spekulanci chcą nam zaszkodzić... 
Walka ta jednak jest jawną i otwartą ze 
stron obu a pojedynek odbywa się w otwar- 
tym polu, na ubitym placu, bo oni ze swy- 
mi interesami jawnie występują. P. Bazes 
jednak i jego budowlani spólnicy, 
nia mając żadnych ideałów prócz 
żądzy pieniądzy i władzy płynącej 
s pieniędzy, przed naszymi ata- 
kami zasłaniają się tarczą pod- 
stępnie skradzioną ze sbrojowni 
świętości i ideałów narodowych, 
historycznych i kulturalnych. Za- 
chciewa im się atawaćwroli boba- 
terów tam, gdzie sątchórzami dra- 
powania się w togę ofiary dla do- 
bra ogółu, tam, gdzie są podstę- 
poymi wysyskiwaczami i bałamu- 
cicielami opiniipublicznej. Nasta- 
wiają oni sidła i sasadski na dobrą 
wiarę i zaufanie publiczne, a to w 
tym celu, by usidlić I ułowić w nie 
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tości na rzecz budowania hoteli 
ikramów, bogacenia siebie i adhe- 
rentów pod maską bezinteregso- 
wności i pseudo-strat materyal- 
nych. My nie mamy fizycznej możności 
rzeczywistego wyrzucenia tego rodzaju je- 
dnostek poga nawias życia, praw i obowiąs- 
ków społecznych. Natomiast nie chcąc wy- 
liczać 1 wyczerpywać tych setek wyrasów 
naszej mowy ojczystej na napiętnowanie, 
chcemy przejść do porsądku nad tego ro- 
dzaju ludźmi, Chcemy taż, żeby całe społe- 
czeństwo poszło w przykładzie za nami. 

A to przejście do porządku nad nimi ma 
ognaczać nie bierność i apstyę! Nie bierne 
przypatrywanie się żerowi tych sępów i kra- 
ków! Ma oznaczać odkrywanie im 
kart, uniemożliwianie impodżiem- 
nej roboty, strącanie ich ze wszel- 
kich stanowisk publicznego zau- 
fania, pozostawianielchnauboczu, 
jako koniecznych mle unieszkodliwionych wy- 
blórek i odpadków społeczeństwa, 

Taka jest droga dla nasi dla załatwienia 
afary krzysztoforskiej i taka należna ucena 
i miejsce członków spółki budowianej. 
=] 


Pojedyncze numery „Głosu Narodu! 
sprzedają handle: 
Smolik Stanisław, Kopernika 2, 
Główna trafika, Rynek Gł. A—B. 
Piwarski, św. Jana. 
Mańkowska, Sukiennice, 
Funek, Bracka. 
Nikiel, Wiślna 11. 
Nikiel, Zwierzyniecka 25, 
Markowics, Floryańska, 
Grudzińska, kiosk Koło teatru. 
Schreiber, Dominikańska, 
Czapliński, Szewska. 
Księgarnia Pol. Eberta, Floryańska." 
Hupczyc M. Jagiellońska. 
Aleksandrowicz, w gmachu Isby han- 
dlowej, róg ul. Długiej. 
Hildowa Amalia, Karmelicka 15. 
Salomonowa, Szczepańska 9. 
Tacik, Krowoderska 17. 
A, Alfus, Mikołajska. 
Hanusz, Karmelicka 46. 
Błochowa Berta, Gertrudy 24. 
Dutkiewicz, Zwierzyniec. 
Janicki, Podgórze, Rynek 3. 
Korzeniowski Stef., Kołłątaja 6. 
Zborowski, Dębniki. 
Toroniowa Hel., Plac Matejki 8. 
Grudniewicz, Karmelicka. 
Pawiicki, Karmelicka. 
Kaszycka, róg Garbarskiej i Łobzo: 
wskiej, 


Program od ozwartku (8 do niedzieli 24 grudnia 1913 r. 


1. Tydzień nowości Pathego (aktualne), 2. Lehman i jego Kapelusz (kumiszne), 

2. Uprowadzony narzaczony (komedya), Senzacyjna nowość! od soboty nadprogra- 

y mowo SZAŁ TANGA (wielka komedya w 2 aktach), 4. Trupa Mstaros (sceny 
z Variete), 6. Atrakcya! HANDLARZ DUSZ (dramat w 3 aktach). 


Nr. 293 „GŁOS NARODU” s dnia 81 Grudnia 1913. St. 5 


DóTREDNI BANKA ° FILIA KRAKOW 


xaprzysiężony dostawoa win mszalnych 


KRAKÓW, UL. BRACKA L. 13 — TELEFON 509 


poleca 
węgierskie białe i czerwone od , - s $ K 1-20) © 
W | NA austryackie „ 5 "aa > - r „ 120 | 3 
franonskie „ n sa . 5 A „ 280 "E 
Telefon Dyrekcyi L. 1170. Telefon kantoru wymiany L. 2590. SAGI O | a 


WJ BECZKACH 
dla Przewiel. P. T. Duchowieństwa, dla celów liturgicznych 


WINA MSZALNE * '"" 


stołowe po K 1:10, 1-20, 1-30, szamorodnery po K 150, 1-80, 2:10, tokajskie po 
K 250, 3 —, 4 —, 5— transito Kraków. 


Rynek główny L. 42 linia A—B, 
(Gentralny Bank czeskich kas oszczędności) 


Założony w 1903 roku, 


Kapitał akcyjny włszne fundusze i wkładki oasczędności przeszło 100 milionów Kor. — Stan emitowych pupiiarnych 4 proc. obli- 
gacyi bankowych (komucslnych) za 50 milionów Koron. — Ostatni ogólny obrót handlowy prseszło 7 miliardów Koron 


Zakład główny w Pradze czeskiej. 


FILIE: Berno mor, Czerniowce, Kraków, Lwów, Tryest, Wiedeń, — EXPOZYTURY: stała w Bielsku Białej, sezonowa w Luhaczewicach 
miejscu kąntelewem ra morawach. 


Od wkładek opłaca się obecnie do 5 proc., stos. do terminu wyp. 
ESKONT WEKSLI 


uprawieł bank dotychczaa tylko z isstytucysm: finankowemi, w przyszłości jedesk sam'erza wprowadzić w życie też stosunsk wprost 
z firmami prywatnemi, o ile rozchodzić sią hędaia o rymeay wyłącznie kupieckiego pochodzenia — Wyjaśnień udziela bank chętnie 
w drodze ustnej lub pisemnej. — Wszelkiege redzaju transakcye bankowe załatwia się jak nejstaranniej | najkulantniej 


ródło taniości II 
1 Kilo nowego, szarego dar- 
jegopierza K. %— lepszego K. 
240, — półbiałego K. 28!— 
białego K 4.—, lepszego K 6. 
puszystego, Śnieżno - białego 
K 8 —, najłepszeg" białego K. 
950, puszystego szarego K 
6—7. i 8:—, puszystego bia- 
łego K. 10—, puchu z piersi s. 
12—, puchu cesarskiego K. 14. 


od 5 kg. franko. 


Pościel napełniona pierzem 


ORYGINALNY 


PORTER ANGIELSKI 


Barclay Perkins ¢ Co 


Józef Blahut w Baschanitz Nr. 45. (Bóhmarwald). 


Nieodpowiednis przyjmuję z powrotem lub pieułądze odsyłam, 
Żydajcie obszernych, iilustro”auych cenników gratis i franko. 
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pimperialć marcowej warki 


Handel J. Wentzla w Krakowie 


CUKIERNIA 
dózgla dzezawińskiejj 


Kraków, ul. Długa. 


Poleca przy nadchodzących świętach Bo- 
żego Narodzenia wybór pieczywa jako to: 
Strucie nadziewane masą migdałową, o- 
rzechową, owocami lnb makiem od 2 koron 
wzwyż, nienadziewane również od 2 koron 
wzwyż, Torty: makaronikowy. ananasowy, 
Marya, orzechowy. ponczowy, biszkoptowy, 
ezękoladowy, weflowy, gaton, de Provence 
we wszelkich smakach, Dobosz, Mickiewicz, 
Mazurki wszelkiego rodzajuod 1 kor. 60 b. 
Lukier na torty w szklankach zawsze go- 
towy, biały, różowy, czekoladowy ze sma- 
kami szklanka á 60 bal. Serniki i ma 
kowniki na kruchem cieście od 2 Kor. 
wzwyż. Znakomity piernik królewski 
nadziewany owocami, migdałami, masą od 
2 kor Kwinty knrmelowe, owoce kan- 
dyżowane. Mnk zaprawiony do nadziewa- 
nia strucel kilo 1 kor. 60 h. Masa mi. 
gdałown i orzechowa 1 kilo 3 kor 30 h. 
zawsze gotowa. Pomadki i czekoladki 
w najlepszych gatunkach. Cognac frane 
cuski pół butelki 3 kor. Rum Jamajka 
pół burelki 1 kor. 50 h. Wielki wybor pra 
wdziwvch likierów francuskich ł hołender- 


DRUKARNIA „GŁOSU NARODU“ | 


zaopatrzona jest w wielką ilość czcionek rozmaitego kroju i maszyny 
pospieszne. Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa 


wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, katalogi, cyr- 


R. Różycki 4 l. Janowski 


dawniej 


R.DITMAR 


Kraków, Rynek gł. 22. 


polecają 


NA GWIAZDKĘ 


ET r." w wazonach i żardinierach terakotowych 
Ostatnie NOWOSCI oryg. wazony Galló, luksusową poree- 
lanę s:ską | kopenhakszą, oraz daży wybór figur. 


Nadeszły znane 7e swej dobroci piecyki naftowe fabryki R. Ditmara. 


kularze, afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, 
układy tabelaryczne różnego rodzaju, zawiado- 
mienią żałobne, kartki pośmiertne it. d. it. d, 


Najbliższe cćiągnienia Główne roczne wygr. 
uż 2/1, 14/1, 1/2. około K 375.0 


przedstawiają następujące polecenia godne i wartościowe losy: 


1 austr. los czerw. krzyż8, — I serbski los tyton. — 1 włoski los czerw. krzyża. 
Do nabycia za gotówkę według dziennego kursu lub wszystkie 8 losy razem 


tylko 34 rat miesięcznych po 5 kor. 


* «e szybko, starannie i tanio „. <. 


ODOOOODSODODOOOOGOGQOG 
QOOQOOOQOOQOGOGOGO 


skich, oraz nalewek własnego wyrobu ; jako 


O©GO>OGO O00 to: malinowa, wiśniowa, morelowa, dere- P z, A š d p 
e : o zapłaceniu jnż pierwszej raty za przekazem pocztowym lnb za zaliczką 
+ Pe 160 Na Es Parel nabywa sie wyłączne prawo do gry. Celem dalszych spłat wysyłam do rozporzą- 
QJOOQOGOOO© tecznia się odwrotnie przesyłki. dzenia pocztowe czeki. 
©0000 Baieczn D b ór | Każdego roku 9 ciągnień. | | Każdy los musi być ciągn. | 
Jeczny DY EDAWARD U 


EDWARD URBAN, Dom Bankowy 


Berno mor. Grosser Platz 23/25 (we własnym domu). 
Poszukuje się wszędzie solidnych i stałych zastępców za dogodną prowizyą, 
Tanie ceny. Tanie ceny. 


cukrób na drzebko 


| oraz przyjmnje zamówienia na wy oby cu- 
,kiernicze w ogólności fabryka wyrobów 
cukierniczych. 


R. Pleczarki, Kraków, Poselska L. 15. |! 


Miód  |DOBOROWE DRZEWA 


pszczelny Patoka deserowy, kura- || krzewy owocowe nabywać można po ocenach b. przystępn 
cyjny, znakomity w 5 Kg. blaszankach 


za Kor. 775 hal. — wysyła w zakładzie G L i A K A 
J. BRANDES — HUSIATYN Nr 18 sadown'czym 
82-| etni a staruszka =m ubwencyonowanym przez c. k. Rząd i Kraj. uma 


Adres: Zakład sadownmiczy GLINKA w Prądnika czerwenym, peczta 
wdowa po weierania z r. 1863, ntrzymująca w miejscu. 


syna i córkę nieuleczalnie chorych, prosi c nie -—- Dia instytucvi, sadownił z. 
i| wapzrcie. Łaskawe datki przyjmuje Admini.» Cenniki darmo i opłat S ytucyi, sadownictwo popierają 
| nistracya „Głosu Narońn* pod umerem 235 ' 1182 12 3 cych, znaczne OPUSTY od cen katalogowych. 


A Miód patoka Dla Pań 


(OJO) 
© 


acz „M... >. UE widma Bo.) -* Sosy. zde WNBA 0 © o) | iz Z 
p 


TELEFON 190 TELEFON 190 


księgarnia 6. Gebethnera l Sp. D Krakobie 5 ií bez domieszek, prawdziwy 6 kig. 9 K BO h |od 1 styczuia 1914 zdrowe obiady na maśle 
k franko z opakowaniem Doskonałe miody, ' dessrowem po 1 K. 80 i po 1 K. 40 zalo 
otrzymała na skład główny: y do picia, domowego wyrobu w beczkach po Żnie od ilváci dań) wydaje w domu albo do 
Bolland A. dr. Podrącsnik towaroznswstwa. W oprawie . . . 6 

Gawroński Rawita Fr. Wiikołaki I wiłkołactwo . , l afa 

Kalendarz Rolniczy o. k. Tow. roln. krak, na rok 1914 , a et 

Kiplinh R Księga puszczy. Wyd. III . a . 
Lorentz Fr. dr. Teksty pomorskie. Zeszyt 1. . . , 


8Uh., 1K, 1 K20h. za litr ioco Zbaraż meuażek. Laskee zgłoszenia przyjmuje od 
Smaczny francuski szampan firmy LL za ezystą i prawdziwą gwarancyą. Wysyła |2—3 po południu. — Garncarska 8. parrer 
Kugeniusz Biliński w Zbarażu, właść |oficyny, drzwi na prawo, 1082 8 8 


AUBERTIN & Ce | s "WIA | oi == 
ena 1 butelkijk. 7 —  —— ooa „Na Gwiazdkę“ tania sprzedaż w skła- Kadzidlo kościelne 


niay aas o a U ES dzie mebli 


A d IvA" 
Rodziewiczówna M. Krist lotosu. wyd. = nogę 
Rydel L. Przewodnik ladcwy po katedrse wawelskiej, Na ps- 


RPP TĘ ZE E m i aint Królewskie ieszane 
BA | JÓZEF KUCZMIERC M. TPBSZAA Mm | meimytworniejcze 
wan. Październix T [o 7 09 „Mo a ŁYK : worniejzze 
„ge J. Ks. O Skardze „Największym w.chrzycielu Rzeczpospo- w Krakowie przy ul. Fioryaśskiej 49, | piętro jwy J 
mejt : Taa AUAN KRAKÓW, ULICA ŚW. ANNY L. 2 kompoja uraadzonla don, a gutes oryste (uthaa) peaton 0 
Ci ae > a a E A MA e Poleea: t rządzenia salonów, ja- : , 
Uzupełnienie do „Zmiany własności w 30 majątkach ziemskich, | g ; a -gima „ koka zde dalń i Syoiąta SAECO, pianina, Baz] Kościelne, czyste (alihannm) prostówka 5 kg. 
pow. Taraszcyańskiego" . . . . . «66 + * 1 —8 aeie Ewy „Główny skład ¿na Kraków. 553 0-244 obrazy, biurka, antyki, serwisy srebrne i z K 5.80 wysyła 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. = EPA „AŻ. w ży EEE an a chińskiego srebra, biżuterye, lampy, poje- ż 
s dyncze sprzęty. 
Powyższe przedinioty przyjmuje się w komis. Droguery LJ y wci. 


- poleca swoje wyroby firma FABRYKA KUFRÓW, WYROBÓW 
a i FR SKORZEMDE l SAEEWTERTINYGH 
AZORE L. MAKOWSKI iió u. foryańsia_a 


(dom własny), 


KŁAD CENTRALNY Wszelkie iransakoyo bankowe, | na rachanek bieżący za ko- alt gérno-i A ana T 


: Hnansewanie przedsiębiorstw: rsystnom oprocont, Pedatekren- w. 
we Lwowie. przemysłowych. - Akkredytywy towy epłaca Bank z własnych sc a ZE = am RE. 
: DLA ERÓLESTWA GALICYÌ I LODOMERYI Z WIELKIEM KSIĘSTWEM KRAKOWSKIEM Kapital akoyjny na miejscu krajowe i zagranicz. gnagaszów. — Oddział te- *" wymiany, 2540 (ak 


i 
ZEEz<— FILA W KRAKOWIE S= KORON 10.000.900, = Wkladki na książeczki : warzwy poleca: Węgiel, z ke- ow wiiątkiem ra * 
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OGŁOSZENIE. 


Ogłaszam że x firmy 


Akcyjne Tow. elektryczne 


przedtem 
dokolieki | Wiśniewski 
wystąpiłem i prowadzę własne' przedsię- 


biorstwe clestrotechniczne. /nż. Piotr Król 
Kraków, ul. Karmelicka L. 57. 


Trzy piwnice 


lodownie obok starego 
zaraz de wynajęcia wiadomość n 
Hawełki. 


nadające się na 
teatru 


L, 5247/1913 


KONKURS! 


Wydział powiatowy w Jarosławiu 
rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sadę sekretarza Wydziału powiato- 
wego. 

Ubiegający się o tę posadę mają wy- 


języka polskiego, ruskiego i niemie- 
ckiego w Słowie i piśmie, świadectwem 
zdrowia, prawem obywatelstwa austry- 
ackiego, nieposzłakowanem życiem, 
tudzież Świadectwem z ukończonych 
studayów prawniczych z trzema egza- 
młnami państwowymi i trzechletnią 
praktyką konceptową w dziale admi- 
nistracyjnym w magistracie, władzy 
politycznej, w Wydziale krajowym 
lub w Wydziale powiatowym. 

Kompetenci mający za sobą dłuższą 
służbę na posadzie sekretarza Rady 
powiatowej mają pierszeństwo i mogą 
ewentualnie | otrzymać dodatek oso- 
bisty wliczalny do emerytury i do 
obliczenia pięcioleci. 

Do posady sekretarza przywiązane 
są następujące pobory: 

a) płaca 3.200 Koron 

b) dodatek aktywalny 600 Koron 

c) prawo do czterech pięcioleci w wy- 
sokości 10% stałej płacy. 

Posada nadaną będzie prowizorycz- 
nie na rok jeden poczem w razie 
zadowalniającej służby nastąpić może 
stabilizacya. 

Podania wnoszone być mają w ter- 
minie do dnia 20-go stycznia 1914 r. 


Z Wydziału Powiałowego 
Jatosław, dnia 19 grudnia 1913 roku. 
Preżes Rady powiat: 


Żabociarka 


z Poznania 
dałelna siła poszukuje stosownej posady od 
1 atyczmia 1914 owentaalnie do ekspedycyl. 
Łaskawe zgłosz. do Adm „Głosa Narodu“, 


Urzędnik gospodarczy 


z Prus z dobremi świadectwami, praktyki 
l szkoły rolniczej, liczący lat 27, poszukuje 
pesndy od 1 stycznia lnb później w inten- 
zgwnym majątku w Galicyi lnb Królestwie. 
Oferty do Administracyi „Głosn Narodu“, 
Eo 


Photoplasticum 


s całem urządzeniem tanio do nabycia. Bliż- 
aga wiadomość w Administracyi „Głosn Na- 
rodu“, 1597 8 1 


Kupię pas polski stary Złoto 

lub srebrnolity nie bardzo zniszczo- 

ny. — Łaskawe oferty do 15 sty- 

cznia pod adresem: Kraków — Po- 

ste-restante. Okazicielowi 100 koro- 
nówki Nr. 96742. 


== MONOPOL — 
HERBATAzRĄCZKĄ 


kazać się nieprzekroczonym 40-tym 
rokiem życia, dokładną m 


PRZENIESIONY doNOWOWYBUDOWANEGOLOKALU 
PAŁAC SPISKI 


C. i K. DOSTAWCA DWORÓW 


ANTONI HAWELK 


W KRAKOWIE 


POLECA 


NA GIGILIĘIŚWIĘTA 


Ryby morskie ł rzeszne świeże, MHamary, Langusty, Ostrygi ostondzkie żywe, Kra- 
wetki, Kawiary astrachańskie, Ausplki, Majeaszy | Galarety z wszelkiego rodzajn 
ryb morskieh i rzecznych oraz Homarów i Langustów, Slgi, Sislawy, Makrsle, 
pa" wędzone, $ery krajowe i zagraniczne, t. j : angielskie, franonskie, bo- 
lenderskie, litewskie, szwajcarskie i włoskie, Kapłony, Palardy, tuczone styryjskie, 
Pasztety sztrasburskie, Paszteły z dziczyzny, Jarząbki, Kwiezeły, Pardwy fnszero- 
wane, lub świerze, Jablka, Gruszki, Winogrona, Annnasy świeże, Bnkalis z pierwszo- 
rzędnych owoców francuskich kandyzowanych, galarotek owocowych, snszcnych 
owoców, winogron, cukrów i marcoypaników etc. wreszcie bardzo bogaty wybór 
smacznych Win słełowych, Szampaaów pierwszorzędnych marek franc. Liklsry kra- 


jowe i zagraniczne, bardzo stare Zytniówki, Słarki Litewskis, Pertary | Piwa An- 


gletskio Strong © Pale Ale pierwszorzędnych domów londyńskich, dla niedokrewnycb. 


Dla Damów prywataych urządza całe Zastawy wigilijns od skromnych do najwy- 

kwintniejszych z gwarancyą znakomitego towaru a z największą precyzyń hy- 

gieny przygotowane. Wysyłki wszelkich towarów oraz trunków na prawinsyę n- 
skntecznia odwrotnie! telegr.: HAWELKA KRAKÓW. 


WIELE PIENIĘDZY! 


zaoszczędzi obecnie każda z Wielce Szan. Pań, która po- 
czyni swoje zakupy w magazynie pod firmą: 


KAROL JAROSZ pradu AIMLER I SKA 


w Krakowie, Rynek gł. L. 41 Linia A-B. 


Magazyn z powodu burzenia domu przeniesiony zostanie 

na ulicę Fi'ryańską i EA obecnie wszełkie towary 

ky akoto: ". 
BLUZKI I HALKI wełniane i jedwabne, KAPELUSZE damskie w naj- 
świeższych fasonach, KOŁNIERZE I MUFKI fatrzane, ŻAKIETY I BO- 
LERA włóczkowe, Bieliznę damską białą i trykotową, Błeliznę sto- 
łową, Płótna i Szyrtyngi, Koronki, Gipiury, Aplikacyc i t. p. «. 


z opustem od 10% do 50% 


Znane z dobroci franonskie rękawiczki skórcowe sprzedaje się po cenach 
normalny ob, 


Raądowo w uprawniona 


Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczyoh 
pea firmą 


R. Rząca Í Chmurski 
m Krakowie, św. Gertrudy I. 4. 


wyrabia pod kontrolą komiayi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przes toi Towarzystwo 


Wody mineralne sztuczne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: 
Blilńskiej, Blesshabierskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 


tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwańną oraz 
inne wody mineralne z przepisn prof Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach i drogueoryach. — Oenniki na żądanie darmo. 


e MYR, wyprawy 
wyrobu swoj skiego. 
Szczególnie płofna 
znajstawniejszej 
pierwszorzędnej 
łaalniod wieków 
znanej z dobroci 
Swoich wyrobów 
Thachizhw różnych 
gałunkszeh jakolo.prat. 

Na i3 koszule obrus 
sy,ręczniAj, dymy, 
dreilchy. Również: 
szew/oly, Kamgaty, 
cajgi Ip.wyroby. 
TAalnia ptocien 

SDM 20d op. Najśw.Rodziny 

s Józefa JOrasza 

KORCZYNIE obok Krosna Galiya 


Cenniki | probki ṣa żzdarie darmo i (ranka. 


Słuchajoia! Godne podziękowań? 
Mg TYLKO ZA K 4:80 "TĘ 


1 wspaniały Eryka srebrny męzki zagarek Remontoir, ł amer. po- 
dwójny łaścnszek, nie różniący się niczam od, prawdziwsgo złota, 1 do- 
bra kieszonkowa zapalniczka niklowa wr'z z 6 kamieniami rezer- 
wowymi wystarczającymi na lata. Zegarek Rem?ntoir w spaniałej 
wyelskanej kopercie, z dobrym werkiem, wspaniale idący z 8 letnią 
piśmienną gwarancyą. Wszystkie 8 przedmioty pięciokrotnej war- 
tości, tylko za K 4.80. — Przy zamówieniu Ď takich garniturów 
otrzyma Pan jedem gurnitur zupełnie zadarmo jako prezent 
za Pańskie trudy. Niepodobające się towsry można zamieniać lub 
zwraca się pieniądze. Proszę zamówić zaraz dopóki starczy zapas. 
wielki —export zegarków szwajcarskich. 


Jerzy Lchberger, Wiedeń, VII/68 Kalseretr. 89. 


JULIUSZ GROSSE 


SALON 


o 3 oknach, wytwornie umeblowany na 1, 
lub 3 osoby z całem utrzymaniem zaraz do: 
wynajęcia w pensyonacie „„Jolanta* ul. | 
Piotra Michałowskiego L. 14 (dawniej Gra- 

niczna 14). | 


Zarząd pasieki 
Stan. Kraińskiego w Jezie- 


rzanach ob. Czortkowa. 


wysyła w D-kilowych biaczankach, wszystko 
opłatnie, prawdziwy miód lipoowy 
w osmio Kor. 7'50, a wyborny miód lipcowy 
w cenie Kor. 8— PP aja 
itne, wyszczególnione na u wystawach, : 

x stołowy kasstalańnki, królewski i miody 
itne owocowe jak: Borówczak, Maliniak, 

Wiśniak, Winogroniak, Ożyaiak 

i t d w D-cio kilowych blssrankach 
waiystko opłatnie w cenach od Kor. 640, 
du Kor. 6 Cenniki na żądanie franko. 


Pierwszorzędna „ózkoła Tańców" 


K.. Kowalskiego w Krakowie 


ul. św. Tomasza 29 I p. — R. założ. 1880. 


Przyjmuje wpiay na lekcye i komplety każdego czasu, nezy ludzi wszyatkich 
kategoryi pracy i nauki, tworząc jednak zamknięte koła tak pod względem 
inteligeneyi, jak i doboru towarzyskiego. — Udzlelam lekcyi także w pensyo- 
natach, stowarzyszeniach i domaeh prywatnych, wyjeżdzając na żądanie do 
każdej miejscowości, — Nanka snmienna i metodyczna. — Na żądanie teorya 

może być wykładaną w języku niemieckim — (eny nmiarkowanęe. 


oaza 


my A 


ckiego i Jadwigi z Łobzowa pod tytułem: 


Wydawnictwo popularne Prof. Zubrzy- „PO ZIEMI OJCZYSTE 
= „KATEDRY POLSKIE" 


„GŁOS NARODU“ £ dnia 21 Grudnia 1918. 


PERŁA ADRYATYKU 


jest przewybornem winem deserowem. 


Perła Adryatyku 


. polecaną bywa joko wino 


nżywane, aniżeli inne wina stołowe. 


PerłaAd 


jest najlepszą marką daimatyńskiego czerwonego wina 
deserowego, a ponieważ nie jost ona droższą od in- 


nych podobnie nazywanych 


należy bacznie uważać na nazwę i na markę ochronna 


„Merknr*. 


jest do nabycia tylko 


szkach w lepszych handlach delikatesów i 
win tudzież w restauracyach I drogueryach. 


Hurtowna sprzedaż 


W. Bergel, c. k. Dostawca nadworny, Wiedeń, XIX, 


BIBLOTEKA STOWARZYSZENIA NAUCZYCIELEK 


ul. Karmolioka 1, 32 I p. 
obejmuje kilkanaście tysięcy dzieł w języku 
polskim, francuskim, niemieckim, angielskim 
treści naukowej, beletrystycznej, bogaty dział 
książek dla młodzieży. 
.*. Książki wysyła się także na prowincyę +": 
Czytelnia zaopatrzona 


w pisma codz., w 30 czasopiem: 


pedagogicznych, naukowych, beletrystycznych, otwarta co- 
dziennie od godz. 11—1 iod3—6 z wyjątkiem niedziel i świąt. 


SIMI 


ker. Wyprawy dla położnic, pasy brzuszne ect. Usługa kobieca i solidna 


Perła Adryatyku 


podłega stałej kontroli Zakładn rozpoznawczego Gre- 
minm Aptekarzy w Wiedniu, IX, gdzie każdy moża 
polecić bezpłatnie zbadanie jej prawdziwości — — — 


Perła Adryatyku 


NOWO OTWARTY 


MAGAZYN OBUWIA 


Galicyjskiej fabr. obuwia Tow. Ako. we Lwowie 


Ga fota 


Kraków, Rynek główny 34 (obok firmy A. Hawełka) 


WYRÓB KRAJOWY 


mj 
wzmacniające i chętniej 
rya t y k u = 
win deserowych. przeto 

E 

mane 


w oryginalnych fla- 


S 


aaa 


niezawodny, kygieniczny środek przeciwko wypryskom, wągrom i piegom — wy delikaca 
cerę — flaszka 3 kor. na składzie w jedynej kobiecej drogueryi i perfumeryi: 


H. Sikorskiej, Kraków, Szpitalna 19, 


Tamże wielki wybór pierwszorzędnych środków kosmetycznych i toaletowych, zapewnia» 
jących piękność i zdrewie. Kompletne opaski hygieniczne dla kobiet od 1:50 kor, do 6 


1290 101 


aà 


| AVE najlepsza? 
+f W = *emaljowo lakowafarba: 
I dla mebli, drzwi itp: 


duńskie 


w Krakowie, ul. Karmelicka L. 52. 


w Krakowie: Reim i Ska, Sporn 1 Ska, — we Lwowie: Alfred Beacock, O. T. Win- 
klar i Syn, Lndwik Hoszowski, — w Andrychowie: J. Sowiński, Ignacy Ungeri By- 
nowie, — w Bielsku-Białej: Franciszek Schłee, — Bochnia: Jan Michnik, J. Mi- 
chnik, — w Borszczowie: B. Blumenthal, — w Brzeskn: M. Hofsteter, — w Brzeża 
nach: Droguerya „Sanitas“, — w Brzozowie: A. Mariniowa i spółka, Kopel Zwick, — 
w (Chrzanowie: M Wasserborger, — w Czertkowie: L. Noss, — n Drokobyeit Her- 
mann Kranz, — w Jarosławiu: E. Metzger, — w Kołomyi: S. & M. Feldmann, — 
w Krośnie: S. Janowski i Sp., — w Krzeszowicach: J. Edelmann, — w Łańcucie: 
Tobiasz Pnderbeitel, — w Limanowej: 8. Zellner, — w Mie'cn: F. Brandmann, — 
w Mosciakach: Moses Kampf, w No Sączu: 8. Lichtmann, Franciszka 
Kait — w Oświęcimin: Jakób Tobias, — w Ottynil: Jakób Bardfeld, — w Prze- 
myślu: Jan Borys, J. Martynowioz, Baruch Salz,lgnacy W ohlfełd, — w Rawle-Rusklej: 
K. Wartemberg, — w Rzeskowie: S. A. Zgórek, — w Żywcu: A. Pawluszkiewioz, 
A. Waniek, — w Samborze: S, W. Langinger, — w Śniatynie: Markus Auerbach, — 
w Słotwinie: Jakób Holder, — w Stanisławowie: H. M. Vogel, — w Stryjn: Jnda Fin- 
gerer, — w Szczakowej: Hermana Spira, — w Tarnopoln: Hipolit Skowroński, — 
w Tarnowie: W. Brach, — w Trzebini: M. A. Markowicz, — w Turce nad Stryjem: 
Stanisław Turski, — w Wadowicach: Jan Hołojowaki, — w Wieliczce: Efraim Gold- 
stein, — w Zabłociu: S. Smulowicz, — w Zakopanem: Kółko rolnicze, — w Za- 
leszczykach: Henryk Feldman, — w Zatorze: Stanisław Fabak, w <Żółkw: 

Juliusz Oukier. 415 14 1) 


| 
I 


rzystwo w Vipawie 


cznego 


zastępcy 


nadeszło do handin 


ego Grudniewicza 
Ignac g u Reflektanci raczą się 


stracyi „Głosu N-rodu“, 
Cena batdzo umiarkowana. f E 


obejmuje dział pierwszy: 


Włościańskie Towa- 


poszukuje natychmiast zdolnego i energi- 


Ñr. 298 


Astma 


Wszystkim współcierpigoym donoszę bez 
płatnie, w jaki sposób osiągaętam przy dłu= 
gich i ciężkich dolagilwościach astmy, trwałą 
pomoc i nadspodriewany skutek. Na żąda: 
nie służę adresami wyleczonych zupełnie 
lub też częściowo w różnych mlejscowościach 
Austryi. Nowa ta metoda daje się zastoso- 
waó z widocznymi reznitatami przy wszyste 

kich dolegliwościach oddechowych. 


Katar kanałów oddechewyeceh 
Bramchit, 


a szczególnie zastarzałe wypadki astmy 
są wyleczone, inb zapobiega alẹ im. 
Trzytygodniowa, bezpłatna próba, każdego 
z chorych zachęci. Ilnstrowane broszury dat- 
mo i opłarnie, 


ANNA DIELTZ. 


Monachium Nr. 28. Kaiserstrasse Nr. 49, 


Chłopiec 


zamiejscowy z ukończoną co najmniej 3 klasą 
gimnazyalną lnb wydziałową (Polak) włada. 
jący językiem niemleckim znajdzie umie- 
szczenie jako praktykant w hurtownym 
handlu win pod firmą IE. Federowicz 
w Krakowie. 1580 3 1 


I Zamówienia na Swieta I 


przyjmować będe do 18-go grudnia 
Józef 
Siermontowski 


fabryka wyrob. cukierniczych w Krakowie 
e | w" EEE 
= e 
w: kly 
GBT? oraa prg 
coma pia => enomym rozoşynems 

- ot 
tife ai 


Wfernadel- 
Fab Fxtrast 


nera wycińóa s Rajekcze 
(A. Osi) giłzć istażają kocu 
meiha. 


Prywatne gimnazyum 


z prawom pnbliczności 
OrAE 


Pensyonat 


Franciszka Schoiza w Grazu 
Grazbachgasse 39. 
1—8 klas, świadectwa maturyczne 
równorzędne z państwowemi—zna= 
komity Er onat — dom własny; 
eny umiarkowane. 


Prima peazteńską 


Słoninęi Śmalec 


topiony w najlepszysh gatunkach wy8y. 
lamy en-gross oraz w mniejszych 41/, kg, 
pakietach pocztowych w cenie K. 7:60 xa 
słoninę a K. 870 za smalec wraz z opakew 


Lepold Weisz i Ska 


Bndnpaszt IX Heates.uto 17 
(naprzeciw miejskiej rzeżni trzody chlewnej), 
Dom eksportowy smalcu, słoniny, powideł, 
śliwek | innych produktów krajowych. By 
zapobiedz zwłoae zleceń prosimy o dokładny 

nasz adres. 1437 4 1 


W jaki sposób 
dolegliwości płne, Kaszel i astmę zupełnie 
wyleczyć można doniosę każdemn bezpłat- 
nie, Proszę tylko nadesłać ofcankowaną ko- 
pertę na odpowiedź pod adresem: Paul Kry- 

zek, Vrachowitz obok Pragi (Czachy). 


Poszukuje się 


wspólnika do koncesyi kinematograficznej. 
Wiadomość: u'. Welska 6. parter na prawo 
między godziną 1 —3. 


Warstat 


do rozsprzedaży wina za złożeniem kancyi. |23 fabrykę masarską, piekarską, ślusarską. 
zgłosić do Admini |! stolarską około 180 m? do wynajęcia wia- 


domość ul. Szlak 61 parter. 


99 Obecnie wyszedł z druku zeszyt XVI 
opisujący Katedrę Sandomierską, Łuc- 
ką i Żytomierską. Główny skład księ. 
garnia Gubrynowicza Lwów, 


SEE Zm - 


Nr. 298 „GŁOS NARODY" ine 97 Arndnia 1913, Str, 7 


CHEMIA i MIKROSKOP 


są dziś najpotężniejszą bronią w ręku 
fabrykanta tutek i bibułek rygaratowych 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


ik szarego, dobrego, dartego 8 Kr., lepszego 


0 b. nji, nawpół białego 2 Kor: 80 h, 
%blałego 4 Kor, bialego puchowego 5 Kor. 
10, 1 kg. majl. snieżno białego dartego 6 Kor. 

8 Kor, 1 kg szarego putha 6 Kor, 7 Kor., 
białego dobrego 10.Kor.,*'najl puchu brzusznego 
14 Kor. Przy odbiorze 5 kg. franko. 


GOTOWA POSCIEL 
z grubonlcianego czerwonego, ulebieskiego, białego i żółtego inletu (Nanking), 
1 pierzyma 180 om. ding. 120 em. szer. z £-ma poduszkami każda 80 om. 
dług. 60 cm szer. napełnione” nowym Bzarem bardzo trwałm puchowełm 
pierzem 16 Kor., półpuckem 20 Kor; puehem ?4 Kor., pojedyncze pierzyny 
10 Kor. 12 Kor., 14 Kor. js Kor, poduszki 8 Kor., 3 Kor. 50 b, 4 Kor, pie- 
rzyna 200 om, dług. 140 óm. szer. 18 Kor, 14 Evr. 70, 17 Kor. 80 b, zl Kom, 
poduszki 90 cm. dz 70 cm. szer. 4 Kor. 50 b,5 Kor. 20 b, 5 Kor 70 b. 
Podściółki z mocnego gradlu*w paski 180 cm. dług. 116 cm. szer. 13 Kor. 
80 b. 14 K. 80 h, Wysyłki za zaliczką od 12 Kor. wysyłane są opłatnie, Zamisna 
dozwolona za nienadające się wzrot pieniędzy. S. Beninch w Deschenitz 
Nr. 865 (Czechy). Bogato iłnstrowany cennik darmo i opłatnie. 


W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 60 FILIA: UL, SZPITALNA 10 


POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY w JAK 
NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 


PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM 


Już nadszedł ten czas, że laika wyrabinjaca tutki cygaretowe, nie można 
nazwać na seryo fabrykantem|! Dziś chcąc palaczem dostarczyć wyrobu 
o ile możności jak nejmniej szkodliwego, konieczną jest dokładna znajomnść 
chemil, mikroskopu i odnośnych uiepszeń techniczaysh, To też na podsta- 
wia mych własnych rozbiorów ohemicznych i badań mikro- 
ekopowjch, oraz na podstawie wyrobionogo smakn i fsshowych mych 
wzkazówek, mam zrobioną bibułkę cygaretową, znaną ogólnie pod nazwą 


„SRLWESOL-NORIS" 


Nie wyllczam zalet, jakie posiadają owe tutki cygaretowe „„SALVESQL- 
NORIS‘ r waty w ustnikach tejże samej nszwy, gdyż są powszechnie 
a LADE | uinbione tak w kraja jak I zagranicą. m= 


Za najwyższem zezwoleniem Jego ces. i król. Apost. Mości, 


42 c. k. loterya państwowa 
na cele Dobroczynne dla królestw I krajireprezentowanych w Radzie państwa. 


Ta loterya zawiera gotówką 21140 wygr. w łącznej wart. 625.000 Koroa 
Główna wygrana wynosi: 


200.000 Koron 


Ciągnienie odbędzie się publicznie w Wiedniu dnia 22 stycznia 1914 r. 
Jeden los kosztuje 4 korony. 
Losy są do nabycia w odziale lotery! dobroczynnej w Wiedniu, III, Vordere Zolłamt- 
atras38 6, dalej we wszystkich kollextucach Ioteryjnych, trafikach, urzędach podatko- 
wych, pocztowy:h, telegraficznych i kolejowych w kant: rach wymiany i t. d.. plany 
gry d'a sprzedawców losów zadarmo. — Losy wysyła się wolne od opta'y. 
C k, generalna dyrekcya loteryi państwowej (oddział lvteryt debroczynnej). 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH TRAFIEACH 


ME W. BEŁDOWSKI 


FABRYKA TUTEK i BIBUŁEK CYGARETOWYCH W KRAKOWIE 


miea a a ZZ, DL. LO _ NDS O_O a a a ë a 


Kierpce do gimnastyki 
zastępujące meszty pumowe 


e cm WZW UWM NUM WR HW MKA WWW LWA KW WM O 
a e e is 


zakład malowania 


A R SĄ ULUBE BABE kl EWA, 
a JN) Gsasraas na SZ e BREWECEG 
NA, 


MA (Nen: SX e E as 
>. franciszek bóle geiene ZĘ 
SS 6x U! 'Najpraktyczniejszy podarek Gwiazdkowy. 
BY KM (GUAZ 3 
WAE Ki: 


por SOW a O OO"V 
== NAJLEPSZEJ JAKOŚCI > 


APNO -! 


Z Wapienników* w Pogorzycach (Stacya kolej.) 
Poszukuje się zdolnych zastępców ! 
Informacyi udziela: 741 30 17 


Filis Banku Hipotecznego w Krakowie 
ODDZIAŁ TOWAROWY. 


NJ 
Doea BUE POZY N * 


Najlepsze czeskie #ródot  [ AN r E P l E R Z E URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 


Bazary === 
1D === krajowe 


SEA 


Schulgaesa 34, Wiedeń XVIII. Sohu!gasse 34, AŚ maszyny do szycia 


A Singera "są niezrównane 


TITAN À 
p zł, 


R 


| T) Specyslny Zakład dla ROSĄ . 
ie A r XUINY:pAĄ Nowe specyalne przyrządy do użytku domewego 
A OKIEN KOŚCIELNYCH DADS Singer (o. Tow. Ake. Maszynif Setki biednych szewców 


s PN A i wadzony 
SHEE VAN artystycznie pro e 
EN Najniższe eony, — Gwarantewanc szkice | koszterysy boz- "gad do SZY CIA. 
UWr ZZA « — Ref : 
ZEGRZE A płatale. — Rok założania 1685 łat, Kraków, ul. Szpitalna 40. naprzeciw teatru miejskiego. 
Klasztor Salezyanów | Filie: Kraków, Kazimierz ul. Wolnica 11. Tarnów, ul. Wałowa 13 Nowy Sącz| 
p haw R * jul « qwa 269 Sanok, ul. Jagi Hońska kę e oe ul. kę achipej 
stwiecimi GIG arance |12/13. Bielsko, ul. Kolejowa Cieszyn, ul. Zamkowa Bochnia, ul Szewska 367. 
W Oświęcimiu, Żywlec-Zatłocie, ul Główna Tarnobrzeg, Rynek 101 


chodzi po Krnkewie bez zajęcia, a my kupnjemy tnndetę spro- 
wadzaną z fabryk pruskieh ìi niemieckich. O tóż chcąc duó tej ma- 
sie bezdomnych a cczciwych i zdolnych robotników zajęcie powinniśmy kupować 
wyłącznie onnwie wyrabiane ta na miejscu. Firmą sprzedającą wyłącznie obuwie 
wiasnego wyrobu i zatrudniająca wyłącznie polskich robornixów jest zaany od 
łat 50 z doborowego towaru | olidnej i pięknej roboty ewagszya obuwia 
męskiego, damskiego i dziocinnogo pid firmą 


JANA REBSZA W KRAKOWIE 


przy ul. Floryańskięj L. 17 naprzeciw hotelu pod Różą. 


koto Czernłowiec (wielkie okna w nowym kościele). | - 


Q000000666660600000000000005 KSIĘGARNIA 


© | e ki e 
Szczotki i Pendzie! %5. A. Krzyżanowskiego w Krakowie NI 
E poleca na gwiazdkę ozdobnie wydane ostatnie nowości. PRACOWNIA SUKIEN 
H + Oli a M. ©, Opowiadanie Wiatr. S ( łA.S „ Iinstrował 
Krak. Fabryka szczotek i pendzli Šmek bimg ornans War Sra (madra A bot fotog Fot 69 I OKRYĆ DAMSKICH 
© — Ogród Raiski. Słowik. Szaty królewskie. (oprasował A Szczęsny. Ilustrował ih 
i i E. Dul . Kal -o MAE AMP 
Spółka ZPR CZOTA 2 powiędziafnościa == Królowa. TM (opracował A. Szozęzny, Poza E. Dubao) "» 487 a 4:70 A N | ELI G AJ EW S Ki EJ 
Zwierzyniec, ul. Tad. Kościuszki Nr. 40 |semej M: zygoty Fiotcusia Pana. Erzekład Z. Rogostówny. Iinstracya A. „40 
jedyna polka fabryka B«czotek | pendzii w kraju poleca awoje (S) E a riea Jo i zay Krakowie. i a TA PRZENIESIONĄ ZOSTAŁA Z UL. GRODZKIEJ NA 
doborowe, trwałe í tanie wyroby w szczególności: Szczotki (S) |Eoden T. vaa Mały Jank. . . . 3 . , . „ 130 UL ŚW TOMASZA L. 29 
do ubrań, włosów, rąk, zębów, szczotki do użytku domo- © Gąsierewska N. Książe Józef oł | Ed „ 130 ° . . . 
wego, do mleczarń gorzelń ect. Froterówki w żelazie, szczotki  G | uelsel T S, Podręcznik dla robrtników praktyków © . l. . . ” 260 = 
p drutu stalowego 1 mosiężnego. Pendzie do bieienia, do G Hemdaos | K. sz) pa > 1 Asie i Burko. (Obrazki. [nicyały | zdobniki we- 3 OKRESY TO 
malo% ania, do farb 1 lakierów. We własnym sklepie przy fa- o) | Kerezak m uko (Studynm powiastka' i i 5 3 A k Sil i l j 
f S ide "P, Wdoliai ma . La NTA 
bryce (stacya tranwaju Most Salwator) sprzedaż hurtowoa i de s Leimen D Przygody zindbada Zeglarza (Powieść fantastyczna. Ilustrhcye i o. | ię l ny 0 g owy 
taliczna. Ceny fabryczne. Zamówienia telefoniczne (Nr. tele- 9 kładka J. Tonia R | ; - 3 o a 3 k H ; A 40 (migrena) znika zinaz po e s Aai 
opf. . 5 P, ast; na MET Jena p” a al. 
fopu 0488) uskutecznia się bəzwlosenie z dostawą do domów. 9 Molnar A Ohtopog z pin en bront P ak r g r po a r Marionza w ek p Badaposst, 
: : i xa is. Honry erdiugen, ść przed F. Mirandole. 4:— Bank so A tesłan'n i:0 hal. 
Cenniki darmo i opłatniel Cenniki darmo i opłatnie! 7 "so" Mostsiko. ko odr i Skioiii ś że pe REZ pania Gs arat pa 
© - A A E o Ea u 1110] C E 
000000600909000320000000 La a a FL 


“ 
En "an * 


FYCUB ATZ EDNEARATIKA 
FP WEŁEEWNE 


jako herbata wytworzona z nsjlepszych pokarmów roślinnych, i właściwie sprzparo« 


Ciggnienie nieodwołalnie iO stycznie 1914 r, (| 


wana jest używaną ze skótkiem jako eg 7 Sal SA pożyczki pięcioletniej poszukuje się ra milio- 
| +ę+P m oterya C. k. UZ dników olicvin ch nową realacść w obrębie Wielkiego Krakowa 
wr środek do M OWY BE Loterpa 6. wygrana „wę wP K Ciny 


| | obciążoną 70 tysiącami koron. 
o usuwa kurcze, prowadza sen, wzniacnia zdrowotne aly olala | przyspiesra razu. |] 2 i 3 główna wygrana zostanie na życzenie wygrywającego Pośrednictwo wykluczone. — Oferty adresować: 


Pcim. | 50.000 koron 
| 


W: i lorng ggatiecie. abus ta Kp A IO jedyn'e g a GR J także w gotówce jak dotychczas wypłaconą. 2 
( i | Nied. Ost Cage we + Hbr a E ENOAR niola zk eeN pro: Los po IK wszędzie do nabycia. Way Pan Rudolf Pa Hy Ww Podg órzu 


| wadzać można za pośredniotwem apteki, w której nie możua nabyć za przy- 
= i słaniem o,ł tnie perztą 3 K. 


— 


| A NY NAWA YZ "0 V 


Księgarnia G. Gebethnera i Sp. w Krakowie. 


g e ©) p e R poleca najnowsze wydawnictwa: 
i h Barszczewski S. Czerwory megyasz. Noweie , . . . . . 260 
| SYA skła WA horów | szał ościeln Ù Ń Czerwony kogut. Nvwele ktawskie . . , . . . . . . 4— 
; Konopnicka M. Na jagody. Ks'ążeczka leśaa ., . . . . . 520 
a | Konczyński T. Mudoa ch roba T»atr araa- Nr. 107 . . . —'80 


Kraszewski J. I. Prsygody'żska. Powieść dia miod Karten 4 — 
y > ` 4 z » n Up.wopłót. 480 
Shakespeara: W. Dzieła dram. Tom XII na lep:z pep. w opr. 369 
J „ TmXI/XI ns sw. psp w opr. 4'80 
Szober. Niewiadomska.B ogucka. Nauxa pis wał, Zeszyt IB. 1: - 
Warnkówna J. Pieśń vorauna. Wyd, nowe Karton . . . 320 
Włodkówna B. Preste dzieje. Wspomnienia... . . . . . 320 

Zawada. J. X. Czuj duch! Ssesnaś:ie gawęd «bizowych . 
u ide skautingu. W oprawie . AGP. 250 

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


A 


| jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne jg 
\ poleca po najtańszych cenach i | 
Ż 4 


KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 46jG. 


Da AO PAJO AVA A a 
e a 000 


— 


4 palone niezwykle wyborne zwłasnej H E R P R O S Z K O W 
KAWY ! elektrycznej palarni ! BATA, cZEDNOŚĆ“ A 
kllo po K. 320, K. 3'40, K. 3:80, K. 4+—, K. 4'20 i K. 4-80. 1j, funta 80 hal, Wyborne „Morzakę, karawanowe 1j, funta po 


rece 5 Ł O N | N Y i S M A L C U eni oraz wszelkie towary” korzenne ka l najtaniej dostnrcza 


SE AE grubości za 100 kg. K. 152, K, 156, K, 160 | K-681. dla Kółek rolniczych hurtowny skład me 


któr: na 176 atronsch zawiera wybór godnych pol cenia dzieł 
w niemuckim (ranruskim i aagi Iskim języku, odb tki obra 


, 
© 
zów I figur 'anag'o ych, jak również wykaz fotegraficznych 
aparatów. Kaialog ten jest  yhornym przewodnix tm d'a 
litera ury świąteczBej i otrzyuać go można bezpłatnie w o. i k. 
ratw. usiwrrg ksegarsl 


R Lechner (Wilh. Müller) Wiedeń, Graben 31, 


Wszystkim przyjaciołom książek 
polecamy nasz tegoroczny 


B 
= m2 SEM 8 229 AJA dk 21 Grudnta 1943 « 93 


Ioa ea SEA ZZL NZ OZZIACOOT OZ ZA -E pr MA PE 1 p BA a - 
- Zm A RAZA ZLE —- == == a —— Rn — 2 — Z z a 


Babcia też już 0 tem wiedziała, 


-w w 


Za bezcen, próba nie do zapłacenia! 
fe: | E ESE E 


żę tylko Schichta mydła z „Jeleniem“ trzeba używać, jeżeli chce 
się mieć bieliznę białą jak śnieg. Schichta mydło z „Jeleniem“ 
posiada niezrównaną moc czyszczącą i utrzymuje bieliznę zawsze m, 
całą, ponieważ jest wolnem od wszelkich gryzących i niszczą- «7 
cych składników, które atoli nowomodne inne artykuły i proszki 
do prania przeważnie zawierają i przez które bielizna rozpada 
się bardzo prędko. _ Zawierżajcie więc nazwisku „Schicht“ bo 
ono już | od 60 lat ma powodzenie. 


s Prosimy ryzykować zał12 haterzy paczkę proszku do prania 
„Pochwała gospodyń”! Pt namoczeniu bielizny w takowym 
przez noc, można na przyszły dzień rano, bez żadnego trudu 
mydłem Schichta i ciepłą wodą wypłukać wszystek brud z_bie- bie- 
lizny zadziwiająco szybko i lekko. Mydło 'z „Jeleniem“ i „Po- 
chwała gospodyń“ tworzą więc najdoskonalszą metodą prania. 


(o g I dry Podarki na Gwia zdkę! 


mdzielsją każdemu 


Zakłaa artyst.-kamieniarski | budowi 


| Ozdoby na drzewko! | ZAKŁAD 
IATYŚT.-KANTENIKRGK. 


Józęta MULESZY Dekoraocye do ubrania drzew- Lichtarzyki Kompletne ka- ZA 
naprsbów  omentacsa 2: r sa 2 do 1b kor. o T setki rfarbami, pra- a e m BRACI 
towar | zda ZS ucze a poda |Katicenę zaje e" TREMBEGKICH 
pomników s piagkow- Ozdeby i -O z Lamety nia drzewka. Kasetki z drzewa |  Bichtera. w Krskowie " 
ea, granitu i marmuru. (włos aniołów) z szkła, pa- Sz! s Toe t : 4 "btałego do małowania, | Szachy i szachownice. Rakowicka ° ~” 
nadia grobów _w miej- Reood? tya T alt uguo gnasie i kar | Kraków. Rynek |. 37, Linia A-B. | wss, rebienin, f Warcaby, zony, domina, idom własny) Telefon 46. 
; f te. - rzyjmuje się wykonywa- 
aco | Ba prowineyl. Szklane perły, trąbki bowane = s pr } 
B ow 4 dzwonki i soplo kodowe Stoczki i świegzniki olektryczno. [=== Farby artystycz Ap Lalki gumowe dla dzieci nie wszelkich robót w za- 
Girlandy s:ebrne i kolorowe. PERFU DŁA ; W nad Tan PERF UMY desynfekcyonujące S3 m i pająki ga e! keg EE» 
Diamsntyna i śnieg błyszczący. |: MY, MY rajowe, frarcpakie do kłozetów an aportowe da © srosłyc RE 
z i dzieci WCÓW i POMNIKOW 
Pa a- f=- Aniołki |krajowe, francuskie i ha A Fsrby i pèótna „spa jk Aparaty re M apatia na REŻ N ty (Ski) lek w miejecu jak i na prowincyi. Po- 
kład wodeleczniczy i lampiony fw pięknych i ozdobnych kaset- Farby Guache i Helios mip prane papponi nin] arty s Anata a T E ków y E B a Rek 
i i s kach, praktyczne jako podarkifđo malowania na jedwabiu, atłasie Kompletne kasetki $ 
Br H H R À w E A zopki, oklicznóścińwe; U > : KALOSZE rosyjskie i smer 
u stajenki, |yowość! Nowość | Płótna malarskie naramach. jo robót > s ch i eny- w największym wyborze. 
% ZAKOPANEM "Pozłótka: PERFUMY Palety, Sztalugi I Manekiny. W 


PRZYRZĄDY Żarówki Warszawskie 
a p po kor. 2:20 
grr sgegne i pokciowo. 2 - Qszczędnościowe | Za znżyte zwraca się 20 h 


Zwierzyniecka 11 II p. Telefon 2048, 


o nadergrilnym zapachu do sz»f Naj większa wypożyczalnia wzorów 
z ubraniem i bielizną. do rysrwania i malowana. 


złota _ 
i srebrna _, 
an 


ar- 


'twracty caly rox Umiógrczanie Ała 350 orób 
(zrądsenia zakladu I łaxienek Pane 
Ceny przystąpaa. Nd 10 Koz. dulenzie wacwyż 

xa pokój jednonankowy z «traytmnstocu. 


Na raty! 


najnowszej konstrukoyi, ule- 
pszone £ingera maszyny do 
szycia, baftu I do wszełkiego 
© przemysłu, z fabryk świato- 

ma wej sławy, poleca pietwszo- 
e rzędua snami x rzetelność 


firma: 
, K. Pawłowski 
Kraków, Rynek L. 18 


dostiawea wielu stowarzysteń zarobkowych 
Związku Urzędników państw. i Ceutra! 
upu dia oficerów i urzędników. 


TANGO ||| 
Stanietaw Weiss 


Właściciel szkoły tańców 
w Białej 
członek L Związk. tacamtstre 
w Wiedniu wsasuezycony dypl. 
przes Dwór Arck. w Zywcii 
i pierwsz. pensycnaty w Krako- 
wie, oznajmia uprzejmig; że u- 
dziela lekcyi wszystkich naj- 
 newomych tarteów w pensyo- 
| natach, domach prywatnych, wy- 
jemdzając na żądanie do każdej 
EGLE 1165 171 


„Niezawodna pasta 


KSIĘGARNIA 


H. Altenberg, 6. Sayfarth, 
E. Wende i Ska we Lwowie 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 


# 


Polecamy gorąco wszystkkim którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 
TYLKO wprost do 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w sispa 


które nie ma żadnych sazgautów, ani naganiaczy. 


| 


Już wyszedł z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach, biurach dzienników 


i na wszystkich dworcach kolejowych pierwszy 
zeszyt ZE 


YCIE POLSKI 


cena 1 kor. 50 hal. 


PRENUMERATĘ: 
Rocznie kór. 16:— z przesyłką kor. 18:— 


M GWRZOKĘ NA GREZDRĘ 
30'—50'b 


jedyna okażya tanich i ładnych podarków nadto polecamy nasze ar- 
tystyczne bronzy cyzelowane. 


Bracka 2, F. Ropaczyński i Ska. 


Zajdź i zobacz wystawę! 


Wyprawy ślubne, bieliznę od najprostszej do najwykwiant- 
niejszej z własnych lub dostarczonych nia tów wykońnywa 


Szwalnia i Hafciarnia 
Związku pracy połskich kobiet 


Rynek L. 6 IF schody za olrocznie 99 8:— » 9) 9:— 
kare w Timi kładzie robo gotową: pódusski, to PRRDOCY > 
$ odpocieśaio A serwety, zysowane kołnierze, ckustibsiią WANEN SAN: oryg AR „CROW kwartalnie „ 420 5 y p— 
Lekes k. Pilsna 2354 Czech Wyrób szat liturgicznych. 
= przyjmują wszystkie księgarnie. 


Broń myśliwską 


wszelkioh systemów 
poleca 


Magazyn Broni 


mec Wierze 


Kraków, Szewska L, 


JAN OREMUS) 


dowihty. 
Kraków, ul. Długa L. 5 
Er 


50: tysięcy miom. srebrnych (a 


zegarków męskich z 3 k z wybornym szwajcarskim, 36 
godzin :dącym werkiem, nie siodło? sprzedaję j:k długo 
po znliżowych ocenach samiart K. 10: — tylko 


; KANN" 
> -->>pp>„)>„),) ECSS 


K. 5'50. Ten sam ze w imitowanej kopercie złotej i LA W 

FNYTR blatem t 6. Tysi listó chwalny 

ayika tyłka a zali cła. Wymiany dozwolona a iak arska 6 dm Zbliża się uroczystość „Awiazdki*, — Bężege drzewka“ — WIN A MSAALI NE 
cse To 


albo zwrot pieniędzy. 


HEINRICH LANGER, Wiedeń V., SchSnbrunnerśćr Nr. 85/81. | 
Cenniki darmo i opłatnie ! Cenniki darmo i opłatnie! 


PRACOWNIA SUKIEN | KOSTTGRÓW ANG. 


| „WANDA” 


5 ŃRAKÓW. ULICA KARMELICKA L. 14 elal y „taak 
WYKONUJE maga NAJNÓWSZYCH ŻURNADI FRAŃGUSK. I ANG. || Towarzystwa Rolnicza w Wippaćt (Kalia): 


si il drobnoustrojów (bakterye). Niektóre-z: tych drobno- 8 
i Ah a Erea aE p daiak© na- błonę śluzową pna gardła, mi- Dra Kapolouna Gybalskiagu prios Wszechnicy Jagłalloński j 
gdały i Y. chezasowo" środki, używana. w-celn-ust posiadają weselkie własności wymagane przez nowoczesuą hygienę jamy 
tych drobnoustrojów nie zawsze były celowe, t. z. nie tylko nie niszczyły ust. Odznaczają się predou klem działaniem bakteryobójczem I przęt 
owych drobnoustrojów lecz naśto zawierały często składniki, które nad wów ciwzapalnem, nie niszczy szkliwa a zebów a z powodu milego smaku i 


i ch nader ne w ugye odług przep > npor. Dra 
szkliwo zębów. Skutki były wprostprzeciwne zamierzonysą. Prepara$ p Pleso" chn są re | araiemoe m bc higiaa Ri kosy podł ug pezen 


uroczęstóść nóczych „Mifustóńskich” 


| KUPUJGIE ZABAWKI KRAJOWE !! 


krajowej fabryki zabawsk i i fowarów drzewnych 
W LEŻAJSKU. kia 


Do nabycia we wśzystkich większych sklepach zabawkarskich — lub 
„wprost w fabryce w Leżajsku. 


olecan6 prze Ne i GT= 
ge Ebin anie, Pala dostawy pod gwaran- 
oy% naturalnych win manoy 
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre —= 
„dostawa od stacyi kolejowej Hałd enacha fé 
tolo:GO E. W, do K8, sa 1003 
Brose odolikastne; sortowane wina 
jak Pinela, Buegandskie białe i poj a: 
ag E Zelen. po K, 656-— do K, 8 
56 ilty, -nie dostarcza: kk 

touh ro znajdaje rod ngliejitym 
|| aadzorem parafialnago Urzędu w Wip 
tak, że Pacp = 24 na dużycie jest 
wykluczone. — Prey póz cza dostawach 


natomiast (woda do utt. nasta i proszek do zebów) wyrabiane jod 


poleca pokoje z całem utrzymae-- 


JOLANTA” peeret Jęzeh Rogógzoweł ZEE 


(dawniej ul. Graniczna L. 14) nie obiady do domów 


zkiaeep Wydawrietwa, Giesu Furecu" ?p. z egr. odp. Redaktor edpowiedzelny JAN WATYASW, Drukarnia ..Głoru Narodu“ w Krakowie, DI. św. Tomasza L. 36, pod zurządew |. R. Dohrzańskieco. 


